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zachwala 


Kiedy „Kuryerek' krzykliwie 
wolny handel jako urzeczywistnienie raju 
na ziemi, — równocześnie ludzi poważnych, 
myślących i uczciwych lęk i zgroza ogarnia 
na widok rozkiełznanej lichwy, która wraz 
z wolnym handłem osiągnęła suwerenne pa 
nowanie nad całem życiem gospodarczem 
i wywołuje stosunki wprost katastrofalne. 

Ozwał się w tej sprawie głos prawdy ze 
strony, którą chyba nikt o chęć podburza- 
nia nie posądzi. W procesie, który przed fo- 
rum opinii publicznej prowadzimy przeciw 
wolnemu handlowi, tym klasycznym świad- 
kiem jest p. poseł Dawid Abrahamowicz, 
były prezes Koła polskiego w parlamencie 
wiedeńskim, były minister dla Galicyi, naj- 
starszy z żyjących wodzów galicyjskiej 
szlachty, skrajny konserwatysta, ale 
przyznać trzeba — człowiek +o  staroświie" 
ckich, nie powojennych poglądach moral- 
nych, a przytem o (wielkiej odwadze cywiil- 
nej w wypowiadaniu swych przekonań. Ten 
starzec, który przez całe życie był i do dziś 
dnia pozostał obrońcą interesów obszarni- 
ków, z którym zaciętą prowadziliśmy wojnę 
przez lat trzydzieści, — nie mógł się jednak 
oprzeć przerażeniu na myśl o 6trasznych 
następstwach, jakie za sobą pociągnąć mu 
si lichwa żywnościowa agraryuszów, rozpę- 
tana przez wolny handel. P. Abrahamowicz 
dał wyraz swoim poglądom w artykule, za- 
mjeszczonym w „Czasie“, pt. „Zadania zie- 
mian i spekulacya', w którym pisze: 


— 


„Zagiadając w Sejmie podczas posiedzeń w dniu 
1 i2 lipca b. r. miałem sposobność przekonania 
się, z jaką odprawą, często wprost brutalną, spoty- 
kała się obrona Systemu aprowizacyjnego; i jak 
ogromna większość Sejmu głosowała za wprowadze: 
niem wolnego handlu. Doświadczenia poczynione 
w okresie państwowego gospodarstwa aprowizacyj- 
nego — gdy rekwizycye w regule obejtnowały jety- 
nie gospodarstwa folwarczne, gdy na każdy wagon 
trzeba było wyjednywać szereg pozwoleń i przepuż 
stek, a przy udzielaniu tychże nie zawsze zachodziła 
równomierność, sprawiły, że żądanie usunięcia go- 
spodarstwa aprowizacyjnego coraz się głośniejsze 
stawało, przyczem zyski olbrzymie liwerantów pro- 
duktów rolniczych, obok bardzo znacznych wydat: 
ków na funkcyonaryuszy aprowizacyi państwowej, 
żądanie powrotu do handlu wolnego żywo popierały. 

Przejście jednak z systemu aprowizacyjnego do 
wolnego handlu odbyć się nie może aułomatycznłe, 
bez wszelkiej opieki, lecz musi być przygotowane 
przez rząd, względnie przez zarząd wielkich miast 
i ognisk przemysłowych, Liczyć się bowiem winniś- 
my z charakterem ludności, z stopniem moralności 
publicznej i dość ogólnem usposobieniem do wy- 
zyskiwania każdej konjunktury. Czy doszlibyśmy 
byli do takiej drożyzny, jaką się odznacza w pierw- 
szym rzędzie Warszawa, a za jej przykładem inne 
nasze miasta, jak Kraków, Lwów i t. d, gdyby ohci- 
wość największego, chociażby często najnierozu- 
mniejszego zysku i zarobku, u nas nie górowała, 
Z tym stanem rzeczy, z tym nastrojem psychi- 
cznym lczyć się musimy; a dziś już o tyle więcej, 
że tworzą się konsorcya do zakupu zboża, z pe- 
wnością nie dla celu humanitarnego. 

Wchoś.imy w okres wolnego handlu, gdy wszyst- 
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kie zapasy zboża chlebowega są nadrr bliskie naj- 
zupełniejszego wyczerpania. Cliwilowy spadek cen 
zboża, wywołany decyzyą rząłi v.prowafdznia wol- 
nego handlu, dziś już należy do przeszłości. 

Ceny chleba w dniu, w którym Sejm nuchwalał 
wolny handel, podaiosły się o 10 pres. Zmysł spe- 
kulacyjnego wyzysku objął najszersze kręgi. Lud- 
ność rolnicza wiejska, nazwijmy ją po imieniu, 
włościanie, posiada bardzo znaczną gotówkę, a 
przywykłszy do uzyskiwania za swe produkta naj- 
wyższe ceny, spieszyć się z podażą zbcża z pewno- 
ścią nie będzie. O ileby więc folwarki nie podjęły 
się bezpośrednio po zbiorach dostarczania zboża 
chlebowego, a rząd nie miał do dyspozycyi zapasów 
zboża dia potrzeb miast i ognisk przemysłowych, 
może zajść chwila pod względem wyżywienia na- 
der ciężka, ba, nawet groźna," 


Tak charakteryzuje p. Dawid Abrahamo- 
wicz rozpaczliwe położenie, wytworzone 
przez wolny handel. Apeluje on do poczu- 
cia honoru swojej własnej kasty, do szła” 
chty wiejskiej, żeby w imię dobra publiczne- 
go nie spekulował, na lichwiarskie zyski, lecz 
po przystępnych cenach oddawała swoje zie- 

miopłody na wyżywienie miast i ognisk 
przemysłowych w tym ciężkim okresie. 
Wtóruje mu w tym apelu redakcya „Czasu*, 
perswadując szlachcie, że to nie będzie znów. 
tak wielką dla niej ofiarą, skoro „opatrz' 
ność zesłała nam wyjątkowy urodzaj". 

Ale te apele nie na wiele się zdadzą, Szla- 
chta nie stanowi bynajmniej wyjątku w „o- 
gólnem usposobieniu do wyzyskiwania każ 
dej konjunktury“, a zakłada komsorcya z 
pewnością także „nie dla celu humanitar- 
nego*, jak powiada p. Abrahamowicz. 


Toteż i p. Abrahamowicz i redakcya „Czar 


su" sami widać nie bardzo wierzą w skute” 
czność swego apelu do ziemian i boją się, 
że zboże będzie sprzedawane zagranicę za 
obcą wysoką walutę... Apelują więc do rzą- 
du, żeby temu zapobiegł. 

A rząd? Co rząd myśli zrobić? Stanowisko 
rządu wyłuszczył podsekretarz stanu w mi- 
nisterstwie aprowizacyi p. Stoiński w roz 


mowie ze sprawozdawcą warszawskiego - 


„Kuryera Polskiego". Przedewszystkiem po- 
twierdził on z całym spokojem, że koleja: 
rze nie będą otrzymywali od państwa kom 
tyngentów żywnośsiowych: 


— Świadczenia otrzymywane przez ludność od 
państwa były dwojakie: normy  kontyngentowe, 
składające się z 5.4 kg. mąki miesięcznie otrzymy- 
wali wszyscy mieszkańcy większych miast; normy 
deputatowę (8 kg. mąki, 0.6 kg. cukru i 0.6 kg. ka- 
szy) otrzymywali  funkcyonaryusze państwowi 
(urzędnicy, pocztowcy, kołejarze) i „ciężko pracu- 
jący robotnicy. ajm 

Kolejarze prosili w swoim ozasie, by normy kon- 
tyngentowe, należne im i ich rodzinom, rozdzielały 
między nich kooperatywy kolejowe. Dzięki: temu 
normy kontyngentowe otrzymywali nawet kolejarze, 
mieszkający poza większemi skupieniami miejskie- 
mi, t. j. w miejscowościach, w których norm kon- 
tyngentowych nie wydawano. Ludność miast nie o- 
trzymuje tych norm (w Warszawie mniej więcej już 
od marca, w kraju od początku roku). Niemożliwe 
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więc było utrzymanie tych norm dla pewnej tylko 
grupy (kolejarzy). Wydawanie norm  kontyngento- 
wych ogółowi ludności w państwie jest niemożliwe, 
wydawanie pewnej tylko grupie z pominięciem 
nawet grup zupełnie analogicznych  (boć urzędni- 
kom, pocztowcom, ciężko-pracującym — norm kon- 
tyngentowych się nie wydaje) niesłuszne. 

— A deputaty? 

— Deputaty będą kolejarzom wydawane w dal- 
szym ciągu narówni z innymi funkcyonaryuszami 
państwowymi į ciężkopracującymi; będą je otrzy- 
mywali ewentualnie do października b. r. 

— Ile osób dostaje deputaty? 

— Około 200.000 pracowników i funkcyonaryu- 
szów państwowych, 172.736 kolejarzy i 376.827 robo- 
tników ciężko-pracujących. 

— Kolejarze twierdzą, że nieotrzymując obiecane- 
go kontyngentu są poszkodowani, stanowiło to bo- 
wiem jdla nich istotną pomoc przy niskich zarob- 
kach. 

— Zagadnienie to i jego załatwienie stoi — 
choćbym jaknajprzychylniej na kwestyę tę się za- 
patrywał — poza reprezentowanem przezemnie mi- 
nisterstwem. Ze względu na politykę cen i konie- 
czność równomiernego traktowania ogółu obywa- 
teli, zakup większych ilości zboża na  regulacyę 
przeszłości jest dla ministerstwa aprowizacyi nie- 
pożądany. Kwestya możliwości wstrzymania się Od 
gwałtownych zakupów, szczególnie ma regulacyę za- 
ległości z przeszłości (a mowa tu o kilkumiesię- 
cznych normach dla 172.373 kolejarzy i 405.658 
członków : ich rodzin) jest decydującym czynni- 
Kiem ma ukształtowanie się cen ziemiopłodów na 
rynku wewnętrznym. I dlatego toż regulacyę go- 
tówkową zaległości uważam za czynnik, leżący w 
imteresie nietylko warstw bezpośrednio zaintereso- 
wanych, ale i ogółu społeczeństwa, 

— Co rząd przedsiębierze dla ich uregułowania? 

— jeżeli zajdzie potrzeba, będą zakupione pewne 
ilości zboża zagranicą. Bardzo korzystne urodzaje w 
Rumunii, na Ukrainie, na Węgrzech wytwarzają 
sytuacyę podaży. Kształtowanie się zaś cen na zbo- 
że zagraniczne — poza wahaniami walutowemi — 
daje podstawę do mniemania, że zboże zagraniczne 
będzie można nabyć po takiej cenie, która pozwoł* 
okiełznać apetyty spękulacyi. 


A więc polskie zboże będą agraryusze wy- 
sprzedawali zagranicę, równocześnie zaś 
rząd będzie sprowadzał zboże zagraniczne 
do kraju celem konkurowania z krajowymi 
lichwiarzami zbożowymi... Czy taki kadryl 
zbożowy obniży ceny żywności, — to rzecz 
mocno wątpliwa. 

Termabardziej, że całą tę akcyę sparaliżuje 
owa „regulacya gotówkowa”, czyli wypłace- 
nie gotówki zamiast dostarczenia kontyn' 
gentów. Bo przecie za tę gotówkę będą lu- 
dzie wykupowali zboże, gdyż marek papie 
rowych jeść nie można. Temsamem nastąpi 
„gwałtowny zakup“, który ceny podbije. 
Chyba, że rząd sprzeda im tańsze zboże, spro 
wadzone z zagranicy. Ale tego p. Stoiński 
nie obiecał, — bo wie, że nie mógłby obietni- 
cy dotrzymać. 

Cała tedy akcya rządu spełznie na — sło- 
wach, a lichwa rozpanoszy się wszechpotęż- 
nie, pociągając za sobą coraz większą dro 
żyznę, głód, wstrząśnienia społeczne ii ruinę 
gospodarczą. 

Tak oto przedstawia się w praktyce wolny 
Kandel: raj (dla licbwiarzy, piekło dla ludno- 
ści bezrolnej! 
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Społeczne zjawiska w Anglii" powojennej 


Odczyt tow. posła Diamanda 


"W wypemionej sali ratuszowej we I.wowie, 
wśród ogólnego zainieresowania, mówił w pią- 
tek wieczorem tow, poseł d: Hernanas Diaraand 
o prądach nurtujących w społeczeństwie an- 
gielskiem i zasadniczych przemianach jakie na- 
stąpiły tam w związku z miniocym niedawno 
wielkim strejkiem, Strejk, jak wiadomo, nie za- 
kończył się bynajmniej zwycięstwem rożctni- 
ków, — jednakże zasadnicza reforma, gd której 
krok już tylko ku nacycnalizacyj kopalń, doko- 
mała się tam w naszych oczach. 

Podłoże tego faktu, objaśniał poseł Diaman4i 
temi mniej więcej słowy: 

Kiedy przed wojną uczony  amgielski tow. 
Belfort-Bax przyjechał do Wiednia, zapytał ge 
Wiktor Adłer, jak się tam dzieje socyalistom. 
Na to otrzymał odpowiedź, że socyalistora dzie- 
je się źle, natomiast dobrze — socyalizmowi. 

W Anglii wśród najróżnorodniejszych pojęć, 
sekt i zapatrywań, w Anglii, gdzie dzięki spe- 
cyalnej umysłowości społeczeństwa niema tego 
rodzaju organizacyi socyalistycznej, jak n. p. W 
Niemczech — duch socyalistyczny zda się coraz 
ziębiej to społeczeństwo przenikać. Przeświad- 
czenie, ġe ustrój kapitalistyczny jest tam na 
najwyższym stopniu rozwoju, wykazującym ja- 

wszystkie jego cechy, ujemne — jest 
tam powszechne, 

Żądanie nacyonalizmu kopalń, wysunięte tam 

przez górników, poprzedziła długa praca w kie- 
runku kształcenia sił, dła nowej formy produk- 
cyi niezbędnych, zatem inżynierów, techników 
różnego rodzaju itd,  Komisye parlamentarne 
zajmowały się tą sprawą kilkakrotnie. Żądanie 
socyalizacyi opiera się w Anglii na przeświad- 
czeniu, że jest ona gospodarczo możliwa. 
. Mowca przedsńtatwił dalej sytuacyę powojenną 
Amglii, która ujrzała się w mader trudnem po- 
łożeniu, kiedy pokonane Niemcy musiały swą 
produkcyę węgla pozbywać zwłaszcza Francyi 
i Włochom po niskich cenach, stwarzając przez 
to, dla przemysłu angielskiego fatalną konku- 
nencyę. Po takich cenach Anglia nie była w sta- 
mie dostarczać towaru, W nadmiarze towaru 
poczęła się dusić, i ' 
' Tu przypomniał prelegent momenty, bezpo- 
srednio poprzedzające wielki strejk angielski, 
W marcu bież. roku przywódca robotników 
Hodges zaznaczył, iż przemysł górniczy Anglii 
stoi wobec bankructwa, Lloyd George zwrócił 
się z apelem do społeczeństwa, by zwalczało 
prądy, dążące do przewrotu. W parlamęncie an- 
gielskim wszczyna swą działalność „Związek 
oszczędności”, a Lloyd George ulega tym 03z- 
czędnościowym tendencyom i przeciwstawia się 
stanowczo dążeniom robotników, 

Przemysł angielski w najgłówiniejszych swych 
działach — staje. Wytwarza się sytuacya groź- 
"ma w tem 12-milionowem mieście, które samo 
sobie wystarczyć nie może, które bez dowozu 


Z TEATRU 


Bagatela: Wieczór śmiechu artystów 
warszawskich 


Wieczór wytchnienia i beairoski, ale może 
mniej wesoły, niż wróżyły oczekiwania, zgoio- 
wali warszawscy artyści kabaretowi — publicz- 
ności, zebranej w „Bagateli”*, Postaram się zgó- 
ry sformułować przypuszczenie, co wogóle po- 
woduje pewne niedociągnięcia u nas wrażeń z 
padobnych widowisk z dziedziny patowania fi- 
glarnej Muzy. 

Nie brak interesujących talentów, nie brak 
pomysłów (choć były i numery, niezadawałają- 
ce zwolenników wybredniejszego humoru), łecz 
ogromne zapotrzebowanie sił dla wszelkiego ro- 
dzaju przedstawień tak scenicznych, jak i pro- 
dukcyj estradowych, powodujące może brak. 
bodźców do treningu, że się tak sportowo wy- 
rażę, choćby wybitnych uzdolnień, 

A w widowiskach kabaretowych jest rzeczą 
niezbędną, ażeby specyalista mógł swoje pro- 
dukcyeę niejako opatenitować kunsztem swej 
techniki przed możliwością osiągnięcia równego 
efektu przez podobnie uzdolnionych amato- 
rów. 

Przytoczę mimochodem przykład konkretny: 
w dobie, gdy Rejane zakładała przy rue Blanche 
teatrzyk „familijny“ i starała się o życzliwe 
wzmianki w prasie Paryża, w kabarecie pary- 


produktów, pracy w portach i przemyśle, było- 
by skazane na męki i konanie z głodu. 

I w tym nastroju stała się rzecz najmniej 
spodziewana. Gdy poseł Edward Wild oświad- 
czył robotnikom, że rzęd chce mówić z nimi, 
robotnicy odmówili. Strejk w Anglii jest wyni- 
kiem głębokiej rozwagi i dokładnego rachunku, 
Kolejarze i transporterzy powiedzieli, że nie Łę- 
dą strejkować z sympatyi, lecz z potrzeby. Ale 
górnicy angielscy to są ludzie wyższego stopnia, 
z pewmą tołerancyą patrzą na ludzi z innych 
zawodów, I mimo odmowy kolejarzy i trans- 
portowców, górnicy postanowili strejkować da- 
lej. 

Położenie Anglii jest tego rodzaju, że trudno- 
ści na jakie ona napotyka są ogromne, Jeżeli 
można użyć porównania, te wypadałoby powie- 
dzieć, że wskutek wojny jedne państwa dostały 
suchot a inne zatłuszczenia, W tem drugiem po- 
łożeniu jest Anglia. Ona nie może pozbyć się 
nadmiaru nagromadzonych towarów, nie może 
utrzymać tej ogromnej maszyny w ruchu. Mi- 
mo to i tam jak we Lwowie domy stoją niewy- 
kończone, mimo to masa bezrobotnych snuje się 
po ulicach, zdemobiłlizowani szukają pracy, 9f- 
kiestry b. oficerów wygrywają na ulicach, a in- 
ni z ich grona chodzą z puszkami i żebrzą, Lu- 
dzie w maskach stoją na rogach ulie i proszą 
o grosz, a ludzie ci dobrze są zmami policyi an- 
gielskiej, która nie pozwoliłaby żebrać jednost- 
kom, o ile nie byłoby do tego podstawy. 

Po rozpoczęciu strejku bezrobocie zaczęło 
wzmagać się gwałtownie; niektóre fabryki za- 
częły się posługiwać naftą zamiast węglem, 
lecz to niewiele pomagało, Nietylko nie produ- 
kowamo, ale też nie można było pozbywać to- 
wiarów. Olbrzymie składy mogłyby, zda się, ca- 
łą ludzkość zaopatrzyć, a tymczasem wszystko 
zostało unieruchomione, 

Górnicy wyczerpali fundusze strejkowe, bar- 
dzo zresztą skromne. Każdy wyciągnął swoje 
oszczędności, kto ich nie miał, dostawał kredyt 
od sąsiada, kupca, kooperatywy; zresztą zajmo- 
wali wolny czas używaniem rozmaitych spor- 
tów, uprawiali swe ogródki przed domami, cza- 
sem zjeżdżali do kopalń dla wydobycia węgla 
dla własnego użytku. Ciekawy dla zrozumienia 
psyche amgielskiej był fakt, że większy właści- 
ciel angielski zaprosił górników na polowanie 
do siebie, 

W tem położeniu komuniści rozpoczęli szalo- 
ną agitacyę i przy pomocy olbrzymich sum. 

W izbie gmin zapytał jeden z posłów ministra 
spraw wewnętrznych, skąd komuniści dostają 
pieniądze na agitacyę, Minister odpowiedział, 
że wie, iż pieniędze napływają z Rosyi, wie, kto 
niemi dysponuje, lecz nie ma ustawy, któraby 
zakazywała organizacyom nieprzyjimowania pie- 
niędzy od rządów zagranicznych, 

Komuniści byli zdania, że rewolucyma ich jest 
początkiem rewolucyi świata. Ruch komunisty- 


skim „Lune rousse* produkował eleganckiej 
powierzchowności artysta kabaretowy — wy- 
wiad dzienmikarza z p. Rejane, jako dyrektorką. 
powsiającgo teatru. Treść dyalogu zawierała 
same rzeczy możliwie, przy zwykłej recytacyi 
mogące tu i ówdzie jakąś złośliwą szpileczką 
wywołać uśmiech... Ale gra twarzy wykonaw- 
cy. To był on, jako dziennikarz — sobą, to przy 
odpowiedzi Rejany zmieniały się w charaktery- 
styczmy dla jej oblicza sposób — lekko bez ża- 
dnych przygotowanych , grymasów — zakrój 
ust, fałdy powiek, a że zmieniał się i głos i cała 
postać dostrajałą się do uprzejmości, któremi 
artystka chciała obsypać przedstawiciela prasy 
— widownia jaśniała uśmiechami, wybuchała 
śmiechem. To wirtuczostwo w dysponowaniu 
wyrazem twarzy, pozwalające mężczyźnie, no- 
szącemu nadomiar wąsy, budzić żywe przypom- 
nienie twarzy artystki, tak dobrze publiczności 
znanej, tworzyło właśnie ten sekret wykonawcy 
i to specyficzne źródło rozbawienia widzów. 

Na wczorajszym wieczorze p, Folański np. £ 
dużą werwą i z wybitnym zasobem dowcipu 
stwarzał parodye operowe (kapitalnem było je- 
go zaprezentowanie chóru lwowskiego), ale pa- 
rodysta, naśladujący i partye kobiece, musi tak 
wygimnastykować swoje Struny głosowe, aby 
mógł je odpowiednio wysoko dopiąć, — Inaczej 
efekt słabmie, 

Zawiele ułatwiała sobie urodą przyjęcie swa- 
ich produkcyj p. Madziarówna, zamało prote- 
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czny w Rosyi spodziewał się pomocy ze strony 
Anglii, lecz doczekał się nadzwyczajnych rze- 
czy. Komunizm nie pomógł proletaryatowi an- 
gielskiemu, ale kapitalizm amgielski spodziewa 
się pomiocy ze strony komunistów rosyjskich. 
Nic nie pomoże Anglii, że strejk się skończył, 
bo trzeba szukać terenu zbytu, Tak Anelia jax 
Ameryka czekają na najrychlejsze nawiązanie 
stosunków z Rosyą. Gdy Prusacy byli w Polsce, 


„niszczyli maszyny w tym celu, aby potem prze- 


mysł polski musiał się u nich zaopatrywać, aby 
Kapitalizm niemiecki mógł się rozwijać, Tę 
przysługę oddali komuniści swemu własnemu 
krajowi przez zmiszczenie środków produkcyi, 
Dziś Anglia i Ameryka zezują ku Rosyi, aby 
uratować kapitalizm przy pomocy komunistów. 

Gdyby Rosya nie była zmiszczona, to być mo- 
że, że wyszedłby z niej duch przewrotu do Eu- 
ropy. Teraz jest przeciwnie, Dzięki postawie ko- 
munistów rosyjskich dziś Anglia dykiuje, jakie 
mają być urządzenia w Rosyi, 

Mowca ómówił następnie ostatnie pertrakta- 
cye Lodgesa z Lloydem Georg'em, które dopro- 
wadziły do zażegnania strejku i podkreślił, ża 
robotnicy wyszli z tej klęski zwycięsko. Stanę- 
ła ugoda. Lloyd George dał górnikom 10 milio- 
nów f. szterl. (co oznacza naszych 80 miliardów: 
marek) na pokrycie płac robotniczych w pierw- 
szych 3 miesiącach, mają one być o 20 proc. 
wyższe, miż w czasach pokojowych, Zysku o- 
trzymeją robotnicy 83 proc, a 17 proc. otwzy- 
muje kapitał, Jak bliski jest ten stosunek do 
socyalizacyi. Robotnik w stosunku 83 do 17 jest 
zainteresowamy w produkcyi. Wie, że więcej, niż 
cztery piąte jego pracy wróci do niego w for- 
mie tej nadwyżki. I Lloyd George, który nawo- 
ływał do organizacyi społeczeństwa przeciw s0- 
cyalistom, w parłamencie mówiąc o tem, co się 
stało, powiedział, że powstał nowy związek, no- 
wy został ułożony stosunek kapitału do pracy, 
nowy system staje się panujący na podstawie 
współdziałania obu tych sił. 

Nastąpiło przesunięcie się stosunku kapitału 
do pracy w ustroju angielskim, Jest to rewolu- 
cya, jest to mała część tego przewrotu [wobec 
najwyższego rozkwitu kapitalizmu. 

Polska klasa pracująca zmajduje się dzisiaj 
podobnie jak inne odłamy prołetaryatu przed, 
dokonaniem dzieła przebudowy Społecznej, W. 
pierwszej mierze, socyalizm polski, musi sobie 
zdać sprawę z tego, czy wzorów do swej takty- 
ki szukać bdzie po Stronie socyalizmu „azya- 
tyciiego", zwącego się  eufimistycznie bolsze- 
wizmem, czy po stronie socyalizmu europej- 
skiego. Dla tego ostatniego zaś t kra- 
jem, gdzie taktyka  Socyalno-demokratyczna 
święcić będzie zwycięstwo oparte na faktycz- 
nych stosunkach a nie na fikcyi i terrorze, jest 
Anglia. 

Socyalizm polski, związany całą swoją prze- 
szłością z ruchem socyalistycznym Zachodu, pa 
tej też drodze będzie zmierzać do osiągnięcia 
swoich wielkich ostatecznych celów, 


gując je kunsztem. Eskoriowanie utworów u- 
śmiechem choćby najpiękniejszych usteczek nie 
wyczerpuje zadania interpretatorki, Poprawne 
prawienie, czy nucenie nie zasiąpi humorysty- 
oznej przyprawy, w miarę, rozumie się, doda- 
wanej, 

Sketch, rażący fałszywem założeniem, że pa- 
sek wszędzie się u nas urywa, w wykonaniu 
nie przekroczył tego, co mogliby w karykatu- 
rowaniu żydów zdziałać artyści, nie widzący w 
tem numeru popisowego. 

Conferencier p. Ossorya-Brochocki nie zdołał 
— może skutkiem obcości dlań otoczenia — lek- 
ko i co za tem idzie bez naciągania dowcipów 
wejść w zażyłość z widownią i kierować jej 
wrażeniami, 

Rozpisałem sią dłużej na temat pewnych — 
mojem zdaniem — usterek przedstawienia w 
„Bagateli* dla wyjaśnionia, jak zaznaczyiem, 
dlaczego efekt wypadł bardziej blado, niż z re- 
nomy artystów warszawskich spodziewać się 
należało, Kraków jest może mniej skłonny do 
śmiechu, niż Warszawa, i kto wie, czy z reper- 
tuaru gości warszawskich dokonano dla Kra- 
kowa wyboru najtrafniejszego? (To możnaby 
powawić'przy dalszych występach). Rozumie się 
nie brakło momentów szczerej wesołości wido- 
wni, lecz stawiając zarzut, że były to prądy 
przerywane, a nie stale elektryzujący widzów 
prąd, nie chciałem wobec gości zwłaszcza kry- 
tykować gołosłownie. m, 


Nr. 161 


»N APRZ OD“ 


3 


Międzynarodć 


wka Nr. 27» a PPS 


Przyczynek do dyskusyi przedzjazdowej 


W sprawie stosunku PPS do międzynaro- 
dówek wyłoniły się w Radzie naczelnej na 
szej partyi, jak wiadomo, trzy wnioski, któ- 
re będą za kilka dni przedmiotem obrad 
łódzkiego kongresu partyjnego: wniosek 
tow. dra Ferla żąda, żeby PPS pozostała w 
drugiej Międzynarodówce; wniosek tow. Za- 
remby domaga się wystąpienia z drugiej, a 
przystąpienia do wiedeńskiej międzynaro” 
dówki, tak przezwanej „Nr. półtrzecia '; 
wreszcie wniosek większości Rady naczel- 
nej zajmuje stanowisko pośrednie i powia- 
da: wystąpić z drugiej, a nie wstąpić zaraz 
do „półtrzecia'”, lecz nawiązać z nią rokowa- 
nia. ù 

Gdy te wnioski przemyśleism, doszedłem 
do przekonania, że jakkolwiek nie widzę 
potrzeby wystąpienia z drugiej Międzynaro”- 
dówki i solidaryzuję się z wnioskiem tow. 
Perla, to jednak stanowisko to nie da się u- 
trzymać. Tak zwany prąd czasu prze do ra 
dykalizmu, o nieokreślonych coprawda ce- 
lach, — trzeba się z tym prądem liczyć, O- 
czywiście ani mowy o przyłączeniu się do 
wniosku tow. Zaren:by i jego zwolenników, 
którzy nie mogliby przedstawić żadnych rę 
kojmi, że w razie uchwalenia ich wniosku 
pie narazilibyśmy się na otrzymanie kosza 
od „półtrzecia*, tj. na kompromitacyę przed 
całym światem i przed ogółem naszych wła- 
sgnych towarzyszów partyjnych. Zdawało mi 
się tedy, że najlepiej będzie pójść za wnio- 
skiem większości Rady naczelnej, 

Wyznać jednak muszę, że nawiązanie ro” 
kowań z numerem „półtrzecia* nie bardzo 
mi się uśmiechało. Przedewszystkiem zasa- 
dniczo nie jest mi sympatyczne niejasne 
lawirowanie. Gdybyśmy mieki dość sił do ©- 
panowania i utrzymania władzy, byłbym za 
rewolucyą; skoro jednak pewną jest rze” 
czą, że na zwycięską rewolucyę nas nie stać, 
a nie pragnę rewolucyi przegranej, przeto je- 
stem jej przeciwny; ale nie chcieć przegranej 
rewolucyi, a mówić rewolucyjnie — tej sztu- 
ki ja nie potrafię i nie uważam jej za poży- 
teczną. Ta sztuka jest atoli głównem zna: 
mieniem taktyki Międzynarodówki wiedeń- 
skiej. Przytem skład jej stanowi towarzy- 
stwo, że tak powiem, bardzo mieszane, o sile 
atrakcyjnej wprost żadnej, tak że byniaj” 
mniej niema nadziei, ażeby stąd miało kie- 
dykolwie wyjść odrodzenie wielkiej, potęż- 
nej, powszechnej Międzynarodówki robotni 
czej, której ideał nakreślił Marx gromowem 
hasłem: „Proletaryusze PPZM krajów, 
łączcie się!“ 

Mimo tych skrupułów zdawało mi się © 
statecznie możliwem dla świętego spokoju 
ustępstwo na rzecz rezolucyi większości Ra- 
dy naczelnej, rezolucyi nie przesądzającej 
na razie wstąpienie'do „półtrzecia '. 

Ale uchwała tejże Międzynarodówki wie- 
deńskiej, powzięta na konferencyi we Frank 
furcie, odrazu zmieniła sytuacyę. W uchwa- 
le tej pozwoliła sobie „półtrzecia'* zmieszać 
PPS z błotem, zarzucić nam „socyalpatryo- 
tyzm i szowinizm'. Któżto ośmiela się wy” 
stępować przeciw nam z takimi zarzutami 
„jednogłośnie“ uchwalonymi? Może partya 
Poalesyon, należąca do „półtrzecia*, partya 
żydowsko-nacyonalistyczna, związana „na- 
rodowo* z burżuazyjnym syonizmem! 

Wszak w Krakowie przy wyborach sejmo- 
wych poale-syoniści byli kartelem wybor- 
czym związani z burżuazyjną partyą syoni- 
styczną i dzięki ich głosom stracili socyali- 
ści jeden mandat, a wybrany został nacyo- 
palista żydowski dr Thon. I ci ludzie, któ- 


rzy mają w swojem gronie poale-syonistów, 
będą nas uczyli klasowości i rewolucyjno- 
ści, będą mieli prawo nam wymyślać od »„so- 
cyal-patryotów" i „szowinistów“?! Tożto nie- 
godna maskarada. 

varzuca nam rezolucya frankfurcka, że 
nie jesteśmy dość czuli wobec — komuni 
stów. Z taką pretensyą ośmiela się do nas 
zmraącać oragnizacya, do której należą par- 
tye takie, jak mienszewicy i eserzy, co to 
z bronią w ręk-- zwalczają komunistów u 
siebie. Tak, u siebi-, ale na eksport mają — 
miłość do komunistów. Nas chcieliby nią u- 
raczyć! Kto tak dwulicowo postępuje, nie 
może być brany poważnie. 

Ciekaw jestem, na jakiej podstawie areo` 
pag zebrany we Frankfurcie uznał za sto- 
sowne wytknąć naszej partyi niebronienie 
robotników żydowskich. Gdy zeszłego roku 
pozamykano galicyjskich bundowców do 
kozy, kto interweniował w ich sprawie u 
władz? pepesowi adwokaci; komu mają do 
zawidzięczenia wydobycie z kozy? mnie. Po 
uwolnieniu dziękowali mi osobiście i listo- 
wnie. Ale dziś mógłbym żałować, żem cokol- 
wiek robił dla nich. Wystarczyło mi widzieć 
ich zachowanie się w dniu 1 Maja. A teraz, 
gdy po raz pierwszy szło o wybranie socyali- 
stycznego wiceburmistrza w Krakowie, je“ 
den jedyny bundowiec, który w krakowskiej 
radzie miejskiej — z naszej łaski — zasia” 
da (też taki, oo mi dziękował za wydobycie 


go z kozy), z talmudyczną sofisteryą wymy- 
ślił sobie siedem i pół powodów, ażeby nie 
głosować na socyalistycznago wiceburmi- 
strza. I dla tych ludzi my mamy wyciągać 
kasztany z ognia?! 

Jakiem prawem į na podstawie jakich in 
formacyj wydaje o nas „półtrzecia”* tego ro- 
dzaju wyroki? Poważna organizacya, prze- 
jęta poczuciem odpowiedzialności i obowiąz- 
kiem bezstronności, tak nie postępuje. 

Bezstronnością, powagą i objektywnością 
odbija od tego rodzaju traktowania spraw— 
postępowanie amsterdamskiej Międzynare- 
dówiki związków zawodowych. Mając przed 
miesiącem sposobność bliższego zetknięcia 
się w Krakowie z przedstawicielami tej am- 
sterdamskiej Międzynarodówki, towarzysza- 
mi Jouhaux i Fimmen'em, byłem wprost 
zachwycony ich poważnym sposobem mdo- 
bywania sobie prawdziwych, niefarbowa” 
nych wiadomości źródłowych, które wyłę- 
cznie mogą być podstawą nieuprzedzonych, 
odpowiadających prawdzie sadów o spra 
wach, stosunkach i ludziach. Tak postępuje 
zrzeszenie poważne, liczące się z warunkami 
i interesami należących do niego organiza- 
cyj, nie rzucające na wiatr fałszywych oskar 
żeń i lekkomyślnych frazesów. 

I najgłębszem mojem przekonaniem jest, 
że jeśli z którego z pośród istniejących zrze” 
szeń międzynarodowych wyjdzie płodne u- 
siłowanie odbudowy wielkiej, ogólnej Mię 
dzynarodówki proletaryatu, to jedynie z am- 

sterdamskiej Międzynarodówki związków 
zawodowych, 

Za najbardziej zaś bezpłodną uważam 
„półtrzecia". Emil Haecker. 


Wiadomości polityczne 


Z głosów prasy o Galicyi Wschodniej 


Nawiązując do interpelacyi londa Cecila 
w sprawie Galicyi wschodniej, na którą miał 
Lloyd George odpowiedzieć, iż Galicya wscho 
dnia znajduje się pod „okupacyą polską“, a 
definitywnie o jej losie zadecyduje Rada 
Najwyższa w myśl traktatu W St. Germain 
— pisze „Czas“: 

„Musimy wytworzyć taki projekt, aby mo- 
carstwa musiały przyznać, że nie mają pod- 
stawy do jakiegokolwiek poważnego mięsza- 
nia się w stosunki między nami a wscho” 
dnią Galicyą. Anglia będzie chciała to uzy- 
skać za wszelką cenę — a czy potrafi, to za- 
leży w wysokiej mierze od naszej rozumnej, 
albo i nierozumnej polityki wobec Rusinów. 
Co zaś jest polityką wobec nich rozumną, 
o tem istnieją oddawna w Polsce dwa dya 
metralnie sprzeczne poglądy! 

Te to poglądy, zwalczające się ze sobą tak 


„długo w kraju — conajmniej od czasów ks. 


Kaczały, od przyjazdu Dragomanowa, od u- 
gody z Ławrowskim! — muszą się teraz raz 
jeszcze i to stanowczo ze sobą zetrzeć, a co 
ważniejsza nie na tle polityki parafiańskiej, 
ale na tle polityki ogólno-europejskiej, na 
wet światowej. $ 
Tłem dla nich między innemi dojrzewa- 
jąca w tej chwili w Londynie ugoda irlandz- 
ko-angielska i jej rezultat. Pomimo całej 
różnicy w stosunkach (inny wpływ żywiołu 
angielskiego w Irlandyi, inna rola polskie- 
go w Galicyi wschodniej), do tego to kamer” 
tonu będziemy musieli dociągnąć nasze „ho- 
me rule“ w Galicyi, jeśli chcemy uzyskać 
pożądany efekt w opinii zagranicznej. 
Czy nasze czynniki kierujące to należycie 
rozumieją, o tem kościół boży po doświad 
czeniach dotychczasowych powątpiewa, a 
już najmniejsze zrozumienie dla tej kwesty1 
mają z pewnościa panowie posłowie, mie- 


rzący zwykle doniosłość tych spraw oddzia- 
ływaniem ich na mandaty. Rząd angielski 
projektu ugody z Irlandyą nie pozostawia 
też posłom z Ulsteru, ale wygotował go sam 
i wziął za miego odpowiedzialność [wobec 
lzby gmin londyńskiej." 


Ruch kolelarski 


Żywiec, Dnia 10 lipca odbyło się tu wałne 
zgromadzenie członków miejscowego Koła ZZK.) 
Zagaił tow. Wątora, przewodniczyli kol. 
Szreszka i Mrawiec. Referował kol. Żmudek z 
Krakowa, który omówił ciężkie położenie kole- 
jarzy, nawołując do skupiania się w jednym 
solidarnym Związku zawodowym, który jedy- 
nie skutecznie walczyć może o zrealizowanie po- 
stulatów kolejarzy, Mowca wskazał na, szkodli- 
wą działalność związków emdeckich, które 
szkodzą  solidarnej akcyi kolejarzy o poprawę by 
tu, protegują zaś tylko karyerowiczów, którzy 
osobiste interesa mają na celu. 

W dyskusyi zabierało głos szereg mowców, ' 
którzy krytykowali stanowisko rządu w spra- 
wie |aprowizacyi kolejarzy, jakoteż omawiano 
stanowisko ministerstwa kolei wobec postula- 
tów pracowników kolejowych, 

(Nadto uchwalono rezolucyę w sprawie strejf- 
ku w żywieckiej fabryce papiera. Rezolucya 
uzmaje słuszność żądań strejkujących i zwraca 
się przeciw zarządowi fabryki, który nie tylko 
odrzuca. postulaty robotników, ale nie chce na- 
wiązać pertraktacyj,j Dalej rezobucya zapowia- 
da energiczną akcyę zorganizowanych kolejarzy 
przeciw zarządowi papierni, będącemu pod 
wpływem żywiołów miepolskich, które pragną 
gnębić polskiego robotnika. Jeżeli zarząd fabry- 
ki trwać będzie w oporze, spotka się z energi- 
cznym protestem całej zorganizowanej tu klasy 
robotniczej. Rezolucya wzywa wszystkich robot- 
ników tak z fabryki śrub jak i z browaru o skła- 
danie ofiar pieniężnych na rzecz strejkujących 
robożników papierni, 

Wkońcu dokcnano wyboru zarządu miejsco- 
wego Koła ZZK, , 

Wybrami zostaali: W. Mrowiec, przewodni- 
czący, K. Wąior sekretarz, L, Kucharski skarb- 
nik, F. Inglot, S. Biernat i S. Grzyb. 
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Kraków, 20 lipca. 
Legalizącya wyboru wiceprezydentów 


We czwartek odbędzi się o godz. 6 popoł. po- 
siedzenie Rady m, Krakowa. Na porządku 
dziennym wniosek sekcyi prawniczej w spra- 
wie legalizacyi wyboru wiceprezydentów wia- 
sta, wnioski komisyi administracyjnej i sekcyi 
skarbowej w Sprawie zaprowadzenia samoist- 
nego podatku spożywczego gminnego; następnie 
doroczne sprawozdanie archiwum aktów darw- 
nych, wreszcie wybór komisyj aprowiracyjnej. 

| odmienna) 

Wyjazd wicegr. dr Bobrowskiego no k==77 =we 
aprowizacyjną do Warszawy. Dzisiaj w noty my- 
jeżdża do Warszawy z ramienia gminy wiceprczy- 
dent Bobrowski, zaproszony przez ministra apro wii 
zacyi Grzędzielskiego na narady w sprawie handlu 
ziemiopłodami. Na narady te zaproszeni zostali tak- 
że przedstawiciele wielkich konszwów i reprezen- 
tanci innych miast Ma?npo'-"i. 

Urzędowe wyjaśnieu”- +. iarzę xa Zabłociu. Tak 
już donosiliśmy, w dn'. 16 liper. b. r. o godz. 11 
i pół w nocy wybuchł pożar na Zabłociu w składach 
drzewnych braci Albertćw. Na miejsce pożaru ru- 
szyły 3 plutony jmiejskiej straży pożarnej pod kie- 
rowmictwem naczel. Obidowicza z Krakowa i jeden 
pluton z Podgórza, Pożarem zostały objęte: skład 
drzewny i hale maszyn wraz z budynkami zamie- 
szkałemi przez dwóch urzędników zakładu i stróża, 
którzy zaskoczeni płomieniami podczas snu ledwo 
z życiem zdołali uciec, Ponieważ pożar zagraźżai są- 
siednim zabudowaniom drewnianyra _ wajskowego 
urzędu gospodarczego, gdyż zajął się już obok sto- 
jący barak napełniony salą, przeto akcya ratunko- 
wa polegała na tem, aby żadną miarą nie dopuścić 
do rozszerzenia się ognia, co też przy intenzywnym 
wysiłku straży pożarnej i skierowaniu przez ko- 
mendę straży w zagrożone miejsce trzech pomp au- 
łomobilowych z sześciu liniami (wężami), zasilony- 
mi obficie wodą z wodociągu miejskiego, w wupel- 
tości się powiodła. |Informacyu zatem udzielona 
poprzednio prasie o braku wody w wodociągach 
miejskich nie odpowiada prawdzie, gdyż woda w 
wodociągach miejskich stale się znajduje, ma tylko 
«mniejszone na noc ciśnienie, tak, że nie dochodzi 
do pięter. Również nieprawdziwą jest pogłosks, ja- 
koby funkcyonaryusze fabryczni z powodu braku 
wody w wodociągach nie mogli prowadzić dorcźnej 
akcyi, gdyż jak stwierdził komendant straży jpo- 
tamnej, hydrant umieszczony w składzie drzewnym, 
był w czasie przybycia straży zamknięty bocznemi 
śrubkami (mutrami). Jest więc całkiem widoczne, 
Że mikt nie próbował tego hydrantu używać. 

Sprawa oddania koszar Pilsudskiego dla policyi 
państwowej. We wtorek rano odbyła się komisya 
w sprawie odebrania przez gminę koszar (będących 
własnością gminy) przy ul. Siemiradzkiego od woj- 
skowości celem oddania go na pomieszczenie po- 
licyi państwowej. Z ramienia Rady miejskiej wzięli 
udział w komisyi wicepr. Wielgus i r. m. dr Muller. 
Przedstawiciel wojskowości kpt. Świerk oświadczył 
jednak, że wojskowość nie może oddać tego budyn- 
ku, gdyż pertraktacye w sprawie odstąpienia wej- 
skowości baraków w Szczakowej nie zostały zakoń- 
czone, a odnośne akta znajdują się tw generalnej 
delegaturze, która mimo urgensów nie chce ich 
zwrócić. Przeciwko temu stanowisku wojskowości 
zaprotestowali przedstawiciele magistratu i gminy, 
wskazując także na niepotrzebną i kosztowną stratę 
czasu przy komisyi przez 18 (1) delegatów magi- 
stratu, rady: miejskiej, wojskowości i policyi pań- 
stwowej! Generalny delegat powinien wreszcie 
sprawę tę przyspieszyć, gdyż od załatwienia jej zale- 
ży sprawa umieszczenia urzędu wojewódzkiego. — 
Koszary Piłsudskiego są już prawie zupełnie opró- 
żnione. konieczne są jednak adaptacye. 

Operetka w Nowościach, Teatr Nowości jest je- 
dynym z krakowskich teatrów, który grać będzie 
całe lato bez przerwy, Obecnie codziennie „Krysia 
leśniczanka', która zyskała palmę pierwszeństwa 
w tym sezonie i cieszy się niebywałem  powodze- 
niem. W przygotowaniu japońska operetka  „Gej- 
sza", która wystawiona zostanie w przyszłym tygo- 
dniu z ogromnym nakładem. Próby w pełnym toku. 
W międzyczasie wznowiona zostanie operetka Kal- 
mana „Dziewczę z Elolandyi". Bilety u Rudnickiego, 
Linia A—B 44. : 

Zespół warszawskich artysłów tej miary: co pp. 
Madziarówna Janina, Ferenczy, Brochocki, Folań- 
ski, Łoskot, Rentgen, Albin i inni wystąpi w tea- 
trze Bagatela z dotychczasowym programem je- 
szcze tylko dziś, we środę. We czwartek wystąpią 
artyści warszawscy, tak entuzyastycznie przez pu- 
hliczność naszą przyjęci, z zupełnie nowym pro- 
gramem. We czwartek również dany będzie senza- 
cevinv sketch warszawski p. t. „W łaźni pod Messal- 
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ką* grany w Warszawie w teatrze „Qui pro quo“ 
z niebywalem powodzeniem przez szereg miesięcy. 
Sketch ten, w którym główne role wykonają: Bo- 
roński, Brochocki, Rentgen i Folański powtórzony 
będzie u nas tylko w piątek, sobotę i niedzielę 
tyści bowiem obecnie występujący, kończą swoje 
występy w niedzielę wieczór, poczem wyjażdżają z 
Krakowa ustępując miejsca nowemu zespołowi war- 
szawskiemu. 

2 fabryki tyłoniu. Na jednym z oddziałów fabry- 
ki w t. zw. przyrządzalni cygar, rządzi się jak szara 
geś, albo jak karbewy za pańszczyzny, niejaki p. 
Sawulak. Przed pięciu łaty przybył on do Krakowa 
i potrochę porósł w pierze, zapominając, że sam 
jest również najemnym robotnikiem, że jako star- 
szy robotnik, werkmistrz, powinien świecić przy- 
kladem uświadomienia i pracowitości. Tymczasam 
Sawulak jest wzorem dła robotników, ale w naj- 
gorszym kierunku. Uprawia on lizuństwo wobec 
zwierzchników, choćby nimi byli młodzi urzędnicy. 
od niedawna praktykujący w fabryce, przed który- 
mi oczernia on nawet robotników i wymaga od 
nich wobec siebie tego samego lizuństwa. Oszezer- 
ca tylko, lizuń lub płotkarz ma do niego dostęp i 
cieszy się jego uznaniem. Uczciwe robotnice, pracu- 
jące po 20 z górą lat w fabryce, bardzo zręczne i 
doskonale w swym fachu wyszkolone, oburzone są 
z powodu zachowania się tego pana. W sposób urą- 
gający wszelkim zasadom sprawiedliwości, przeno- 
si p. Sawulak doświadczone pracownice, które mu 
nie pochlebiają i nie intrygują, do gorszej roboty, a 
na ich miejsce daje młode robotnice, swoje pupil- 
ki. Ockąl to, nie wieloletnia praca i fachowe zdol- 
ności, ale widzimisię p. Sawulaków ma decydować 
o tem, czy robotnica nagle zostanie pozbawiona 
kilkudziesięciu marek swgo nędznego barobku, bo ją 
przerzucają z roboty, w której nabrała biegłości. 

Zwracamy uwagę generalnej dyrekcyi na postę- 
powanie p. werkmistrza Sawulaka, bo to odbija się 
niekorzystnie na funkcyonowaniu oddziału. 

Robotnice zupełnie słusznie sarkają i gotowe są 
najmocniej poprzeć żądanie usunięcia p. Sawulaka 
dla dobra pracownie i fabryki. 

Egzamin dejrzc?ości w Miejskiem Seminaryum 
dia krztałecnia nauczycielek do szkół gospodarstwa 
domowego (ul. Pędzichów 13) odbył się pod prze- 
wodnictwem radcy szkoln. Bilyego z końcem roku 
szkolnego. Patent na nauczycielki gospodarstwa 
domowego otrzymały następujące kandydatki: Bło- 
ciszewska Stefania (z pdzn., Cynkówna Marya 
(z odzn.), Groelówna Zofia (z odzn.(, Hanusiakówna 
Genowefa, Hyzialiórna Janina, Jędrzejewska Ame- 
lia (z odzn.), Kowalska Wanina, Książkiewiczówna 
Rozalia (z odzn.), Lubowiczówna Ludwika (z odzn.-, 
Łodzińska Marya, Małopolska Marya, Miterzanka 
Jadwiga, Moszewówna Marya (z odzn.), Nitkowska 
Marya (z odzn.), Nussbaumówna Wanda, Orłowska 
Stanisława (z odzn.), Orłowska Marya (z odzn.), 
Schaeferowa Aleksandra, Schneidrówna Józefa, 
Stupnicka Marya (z odzn.), Terlecka Wanda, Wani- 
cka Wanda (z odzn.), Westfalewiczówna Balbina 
(z odz.) Zającówna Aniela (z odzn.), Żółitowska 
Gabryela (z odzn.), Żuczkowska Leontyna (z odzn.). 

Posady nauczycielskie na kresach, Gimnazyum 
realne w Orłowej na Śląsku Cieszyńskim, jedyny 
zakad średni polski w państwie czesko-słowackiem, 
poszukuje od 1 września: 1- chemika i przyrodnika, 
4) filologa z łaciną, 3) polonisty, 4) historyka. — 
źgłoszenia nadsyłać należy do Zarządu Głównego 
T. S. L., Kraków, ul. św. Anny 5. Tarı też można 
otrzymać bliższe wyjaśnienia, 

Jak się ulatwia powrót do kraju wydalonym 
przez Czechów Polakom, Jak mam donoszą, nauczy- 
cielka w Rychwałdzie na Śląsku Cieszyńskim p. M. 
Miękinianka, wydałona została przez Czechów z po- 
wodu zamknięcia polskiej szkoły. Wyjeżdżając ru- 
chomości swe wysłała do obecnego miejsca zamie- 
szkania. Przybywszy do ojczyzny napotkała na 
ogromne trudności w przetransportowaniu rzeczy, 
które już w Oświęcimiu jej zatrzymano i polecone 
odnieść się do krak. dyrekeyi skarbowej o pozwo- 
lenie na dalszy przewóz ruchomości. Zrujnowana 
przez Czechów p. Miękinianka płacić jeszcze r usi 
wysokie sumy, za przechowanie rzeczy na. składzie 
w Oświęcimiu. Sprawa przeciąga się i przybiera 
wprost formy skandalu. Wpierw władze oświęcim- 
skie przesłały mylnie podanie o zezwolenie na 
przewóz rzeczy do dyrekcyi skarbowej we Lwowie, 
ta ostatnia przesłała podanie do Krakowa, a tu na 
usilnę starania w dyrekcyi skarbowej, by sprawę 
jaknajprędzej załatwiono, odpowiedział p. r. Guzi- 
kowski, że „to się musi odleżeć"| Ostatecznie mimo 
prośb fi nalegań sprawy jeszcze nie załatwiono. — 
Może wreszcie znajdą się do licha jakieś władze. 
które sprawę tą załatwią, gdyż takie, jak dotychczas 
postepowanie, rujnujące biedną przez Czechów wy- 
daloną nauczycielkę Polkę, jest naprawdę skanda- 
liczne i nieludzkie. 
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uciekającego żołnierza, strzelał za nim z rewolweru. 
Takie strzelanie na ulicy powinno być bezwarunk)- 
wo wzbronione. Wszak kula mogła trafić niewinne- 
go przechodnia. Ludność cywilna nie powinna być 
narażona na śmierć lub zranienie za to, że jakiś 
żonierz bez przepustki wyszedł na ulicę. 

W katedrze wawelskiej zdarzył się wczoraj fakt 
doiąd niebywały. Dwaj słuchacze Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. żydzi, zwiedzali katedrę i właśnie 
mieli zejść do grobów królewskich, zapłacili nawet 
już bilety po 20 mk., gdy w tem nadeszła jakaś 
wycieczka chłopców szkolnych z Krółestwa, prowa- 
dzona przez księdza. Zobaczywszy owych akademi- 
ków i poznawszy w nich po rysach twarzy żydów, 
ów ksiądz z Królestwa zawołał: „Żydzi precz z ko- 
ścioła!ł* i podburzył swoich chłopców do czynnej 
napaści ma tych dwóch młodzieńców, którzy, nie 
chcąc dopuścić do burdy w kościele, taktownia wy- 
szli z katedry. Tak Królestwo miekuliuralna coraz 
bardziej wnosi swoje dzikie obyczaje do nas i ob- 
miża tutejszy poziom kulturalny i moralny. 


(k.) Tajemnicza historya amerykańskiego eml- 


.granta, Jak się dowiadujemy w sprawie tajemni- 


czych zwłok znalezionych na brzegu Wisły pod 
Bielaaami, wczoraj wpłynęło z policyj w Zarzeczu 
doniesienie do krakowskiej prokuratury, że Wan- 
dzel, którego rozpoznano w znalezionych zwłokach, 
wrócił do swojej żony w Zarżeczu zupełnie zdrów, 
a Orzechowskiej, którą miała widzieć się z nim, nie 
zna zupełnie. Tajemnica znalezionego trupa pozo- 
staje nadal zagadką. IS.kcya zwłok jeszcze dotąd 
nie dała wyjaśnień czy zachodzi wypadek samo- 
bójstwa, czy też morderstwa. g 

(k.) Wypadek na Wiśle. Wczoraj rano na brzegu 
Wisły koło dawnych wapienników na Dębnikach 
kąpało się kiłku uczniów  gimnazyalnych. Jeden 
z nich odpłynął siikanaście metrów od brzegu i na- 
trafiwszy na głębię począł tonąć. Koledzy jego byli 
bezradni, gdyż żaden z nich mie umiał pływać. Do- 
piero przechodzący drogą żołnierze rzucili się w u- 
traniach do wody i po ilłuższem borykaniu się'z 
wirem rzeki, wyciągnęli prawie już nieprzytomnego 
chłopca. Zastosowano natychmiast środki ratowni- 
cze i po (dłuższej akcyż. przyprowadzone milodziełń- 
ca do przytomności. 

(k.) Znowu napad rabunkowy. Onegdaj w nocy 
koło bastyonu ma Prądniku Czerwonym wracało œ 
wycieczki towarzystwo złażone z dwóch młodych 
dziewcząt i męźczyzny. Na zakręcie drogi wypadli 
z zarośli jacyś apasze, którzy obaliwszy na ziemię 
mężczyznę i ogłuszywszy uderzeniem (w głowę tę- 
pem narzędziem, wyrwali mu portfel ze znaczniej- 
szą gotówką, oraz zegurek złoty z łańcuszkiem. —— 
Przerażone kobiety poczęły krzyczeć, co spłoszyło 
bandytów i przeszkodziło im w dalszej operacyi, — 
Nadbiegli przechodnie, którzy ocucili pobitego i od- 
dali go opiece domowej. A 

Rewizya na tandecie* Wczoraj na tandecie kra- 
kowskiej przeprowadziła policya rewizyę i skonfi- 
skowała u podejrzanych osobników większą ilość 
garderoby, pochodzącej bezsprzecznie z kradzieży. 
Podczas rewizyi jeden ze sprytnych kieszonkowcó'v 
Franciszek Kozioł, korzystając z zamięszania, wy- 
ciągnął włościaninowi Adamowi Baranowi zawi- 
niątko, w którem znajdowało się 10 dolarów i 30.000 
marek. Kozioł zbiegł. 
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Teatr „Bagatela“ 
Sroda: Występ artystów warszawskich. ` 
Czwartek: Występ artystów warszawskich, 

Teatr powszechny: 
Środa: „Boccacio“, 
Czwartek: „Nasi najserdeczniejsi''. 
Piątek: „Boccacio“. 
Sobota: „Boecacio”. 2 
Niedziela popołudniu: „Idealna żonka”, 

wieczorem: „Nasi najserdeczniejsi". 
Operetka w Nowościach 
Środa: „Krysia leśniczanka'. 
Czwartek: „Krysia leśniczanka”, 
Piątek: „Krysia leśniczanka". 
Sobota: „Krysia leśniczanka*, 
Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Sławkowska 39) 
Od 16 b. m, nowy program. Lisowski, mistrz na 
bałałajce; St. Kochański, znakomity humorysta; 
Mis Moud, tancerka amerykańska i szereg innych 
atrakcyj. Początek o godz. 11 i pół wieczór. 


—000— 


Los się mści 


modny romans rosyjski w 5-ciu aktach, osnuty 
na tle zbrodniarzy salonowych — usiiewamego 
zagarnięcia cudzego majątku — truricieli i 
wiele innych sensacyjnych scen z życia rosyj- 
skiego, — W głównych rolach Meożuchin-Lisien- 
ka i Panow, wyświetla od środy dn. 20 km. w 
kinoteatrze „Sztuka“ ul, św. Jana 1. 6, 
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„NAPRZÓD: 


Sprawa górnośląska 


Mnglia i Korfanty za najszybszem rozstrzygnieciem 


(lelefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 lipca. 

Donoszą z Berlina, że w sprawie ostate- 
cznego oświadczenia Brianda odbyła się nie- 
miecka rada ministrów. Obrady trwały do 
północy, jednakże zakryte są zupełną tajem- 
nicą. Nawet dziennikarzom nie udzielono z 
przebiegu obrad żadnej najmniejszej infor- 
macyil. 

Z Rzymu donoszą, że rząd włoski wypo 
wiedział się za odroczeniem konferencyi Ra- 
dy Najwyższej. 

Z Paryża donoszą: Dła wzmoenienia wojsk 

francuskich na Górnym Śląsku wysłana 
będzie XI alko XIII dywizya. 

Urzędownie ze strony francuskiej zaprze- 
czono pogłoskom, puszczonym przez wiedeń" 
skie dzienniki, o dokonanym zamachu na 
generale L.erond, 

Paryż. (PAT). „Daily Mail" donosi, że gór- 
nośląscy Niemcy ostrzeliwali automobil ge- 
nerala francuskiego. „Matin“ twierdzi, że 
był to automobil francuskiego generała Gra- 
tiera. 

Paryż. (PAT). „Petit Parisien* donosi, że 
w Raciborzu napadła banda istosstruplerów 
na francuskiego porucznika Vebota w hote- 
lu, w którym wyznaczono mu kwaterę. Ve 
bot opuścił miasto i udał się do Opola. 

Paryż. (PAT). „Echo de Paris“ domosi, że 
dprócz noty francuskiej do Niemiec plano- 
wane są jeszcze dalsze zarządzenia. Dzien” 
nik występuje za obsadzeniem  zagięhia 
Ruhr. Nawet na wyradek, gdyby rzędy w 
Niemczech przeszły w ręce nacyonalistów 
nie należy się dać zbałamucić i kroczyć da” 
łej na drodze zapoczątkowanej notą z dnia 
15 lipca. 

Paryż. (PAT). Ag. Havasa. Przybył tu dzi- 
siaj Korianty. 

Londyn. (PAT.) Mimo starań Korfant2jo, 
aby podróż jego była niespostrzeżona, dzien" 
nikarze zdołali się z nim skomunikować. 
Zapytany przez mich Korfanty podkreślił z 
naciskiem Konieczność jak najszybszego 
rozwiązania problemu górnośląskiego wo- 
bec tego, że na terenie tym panują zamie- 
szki i niepokój, a życie ekonomiczne cierpi 
wskutek niepewnej sytuacył. Korfanty wy” 
raził przekonanie, że Rada Najwyższa roz- 
strzygnie kwestyę sprawiedliwie, biorąc pod 
uwagę rezultaty plebiscytu i dodał, że jeżeli 
sojusznicy postąpią w ten sposób, Niemcy 
zachowają się spokojnie i nie będą mogli 
sprzeciwić się woli Rady Najwyższej. Zda” 
niem Korfantego przemysłowcy niemieccy, 
którzy znajdą się na terenie przydzielonym 
Polsce, będą się do niej odnosić zupełnie lo- 
jalnie. Korfanty zakończył wywiad oświad- 
czeniem, że należy spieszyć z uregulowa- 
niem sprawy górnośląskiej i nie czynić z 
niej rodzaju monety wymiennej. Byłoby nie- 
bezpiecznem czekać z rozwiązaniem spra- 
wy, gdyż wskutek tego Górny Śląsk stałby 
się środowiskiem niepokojów i zaburzeń, 
któreby mogły doprowadzić do komplikacyi 
auropejskiej. 

Horsea. (PAT). Doniesienie prasy pary” 
skiej, jakoby konferencya Rady Najwyższej 
w Sprawie Górnego Śląska miała być odło” 
żon» do września, nie znajduje potwierdze- 
mia ani w prasie, ani w angielskich kołach 
rządowych Ogólnie panuje przekonanie, że 
scdynie Nada Najwyższa może dojść w tej 
sprawie d: porozumienia i że porozumienie 
ro należy osii.nąć jak najszybczłej. Projeft 
francusk. wyznaczenia komisyi międzvso” 
juszniczej, która miałaby ponəxnie zebrać 
materyał na< ommadzony i rozpatrzony już 
przez poprzednia komisye miedzysojuszni,, 


czą, uwaza się jedynie jako ehęć dalszego 
pozewlakania sprawy, co mie loży bvnaj- 
mniej w „*emiarze rządu angielskiego. Argu- 
ment prasy paryskiej, przytoczony w celu 
dołożenia konferencyi Rady Najwyższej, nie 
jest przekonywujący dla prasy angielskiej, 
która zwraca uwagę, iż od dnia plebiscytu. 
minęły już 4 miesiące i że problem górno 
śląski został już dostatecznie ze wszystkich 


stron i ze wszystkich punktów widzenia, 


zbadany i przedyskutowany. Na twierdze- 
nie, że obawy przed wybuchem nowych 
gwałtów niemieckich na Górnym Šląsku u- 
niemożliwią komisyi mędzysojuszniczej spo 
kojne zbadanie kwestyi, odpowiada prasa 
angielska, że prawdopodobieństwo niepo” 
żądanych rozruchóy na Górnym Śląsku 
wzmoże się właśnie przez przewlekanie 
sprawy i połączona z tem niepewność. 

Horsea, (PAT). „Daily Telegraph“ pisze, 
że komunikat francuski, jakoby Briand go- 
dził się na propozycyę angielską w sprawie 
mianowania komisyi rzeczoznawców dla 
kwestyi górnośląskiej, wywołał pewne zdzi- 
wienie, mianowicie z tego powodu, że propo- 
zycya ta wyszła właśnie od Brianda, a rząd 
angielski, aczkolwiek nie odrzucił jej zu- 
pełnie, to jednak niedwuznacznie dał do 
zrozumienia francuskiemu ministrowi 
spraw zagrnicznych, iż uważa ją za niepra- 
kiyczną, ponieważ taka komisya nie mogła 
by uskutecznić swoich prac przed końcem 
lipca. Odłożenie zaś decyzyi aż do września 
uważane jest w Anglii za bardzo niebezpie- 
czne, 

Bytom, (PAT). Komunistyczna „Rothe 
Fahne" nawołuje kolejarzy niemieckich, aby 
vie wpuścili na Górny Śląsk nowej dywizył 
francuskiej, która ma być wysłana z Mor 
guncyi. Organ komunistyczny uzasadnia 
swój apel tem, że wojska te stanowią pod” 
porę imperyalizmu i kapitalizmu francu- 
skiego. Prasa komunistyczna i nacyonali- 
styczna zgodna jest w tem, że należy prze” 
szkodzić przybyciu wojsk francuskich na 
Górny Śląsk. 


sojusz polsko-rumuński 
Warszawa, (PAT) Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje: Król Ferdynand ratyfi- 
kował traktat przymierza polsko-rumuńskiego, 


Pobór wojska na kresach 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu. W 
Dzienniku ustaw ukazało się rozporządze- 
nie o rozszerzeniu uchwały Rady Obrony 
Państwa, co do powołania roczników 1894— 
1885, również na kresy wschodnie. Pobór ma 
nastąpić w jesieni i przeprowadzony będzie 
na tych samych .zasadach co w całej Polsce. 
Do poboru pociągnięci będą wszyscy obywa- 
watele państwa polskiego, uwolnieni zaś od 
stawki będą ci, którzy nie optowali. Uznani 
za zdolnych do służby 'wojskowej nie będą 
powołani do szeregów, lecz po złożeniu przy- 
sięgi otrzymają bezterminowy urlop. 


Waluta polska 


Wiedeń. (PAT). „Reichspost'* zamieszcza 
artykuł posła polskiego we Wiedniu dra 
Szaroty, zwracający uwagę, że niski stan 
waluty polskiej nie jest uzasadniony ani po- 
litycznymi, łani gospodarczymi względami. 
Polska przechodzi obecnie ckres silnej kon“ 
solidacyi wewnętrznej. Zagadnienia polity” 
ki zagranicznej będą niewątp!iwie wkrótce 
załatwione. Minister spraw zagranicznych 
Skirmunt wyjawił chęć nirzymania przyjaz- 
nych stosunków ze sąsiadami, Polska jest 
owiana duchem pokojowym, a opowiadania 
o imperyaliziaje polskim są wymysiem. . 
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| Wolny handel 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo aprowiza- 
cyi komunikuje, że na dzień 21 lipca r. b. 
zwołało konferencyę w sprawie ustalenia 
wytycznych handlu ziemiopłodami, które 
nie dopuściłyby do handlu czynników nie 
powołanych i szkodliwych oraz dla ustale” 
nia cen ziemiopłodów w związku z obowią- 
zującym od 15 lipca wolnym handlem tymi 
produktami. 


Przeniesienie urzędu nafiowego 
do Lwowa 


Warszawa, (PAT) W sprawie przeniesienia 
państwowego urzędu nałtowego zapadła już 
ostateczna decyzya. Część tego urzędu będzie 
przeniesiona do Lwowa z końcem bieżącego 
miesiąca, albo z początkiem miesiąca sierpnia. 
Wkrótce potem przeniesione będą także i te wy- 
działy, które pozostaną jeszcze w Warszawie, 
Przeniesienie budzie uskutecznione bez przerwy 
w czynności PUN, 


Umowa naftowa 


Warszawa, (PAT) Wiadomości podane w nie- 
których pismach, że pan Bernard Diamand, de- 
legat rządu połskiego, wyjechał znów do Pary- 
ża w sprawie irancusko-polskiej umowy nafto- 
wej są mylne, 


Z dyplomacyi 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu'). Najpo” 
ważniejszym kandydatem na stanowisko 
radcy legacyjnego w Moskwie jest były 
charge d'afiaires w Belgradzie p. Stefański. 

Warszawa, (Tel. wł: „Naprzedu*). Poslem 
szwajcarskim w Warszawie mianowany Zo- 
stał pułk. Piiffer. 

Warszawa, (PAT) Naczelnik Państwa udzielił 
exsequatur panu Peereboom, konsulowi holen- 
derskiemu w, Warsząwie. 


Czesi „interesują się Polską 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W po“ 
niedzałek przybył do Warszawy profesor u” 
niwersytetu praskiego dr Bogumił Vydra w. 
celu zapoznania się ze szkolnictwem pol- 
skiem. Prof. Vydra zabawi w Polsce dwa ty” 
godnie i odwiedzi w czasie tym Wilno i Po- 
znań. i 

Warszawa, (PAT) W srodę 19 bm, rano przy- 
bywa do Warszawy czeski minister dła handlu 
zagranicznego dr Hotovec, celem rozpoczęcia 
przedwstępnych kroków porozumiewawczych w. 
sprawie ewent, umowy handlowej, Przyjazd mł- 
nistra dra Hotoveca jest pozbawiony cech poli- 
tycznych, a ma na celu zapoznanie się z kie- 
runkiem polityki gospodarczej oraz z miaro- 
dajnymi czynnikami, Razem z ministrem Hoto- 
vecem przybędzie polski konsul w Pradze p. 

ki. 
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Strejk w Łodzi 


Łódź, (PAT) Strejk w przemyśle włókienni- 
czyra trwa nadal. Z inicyatywy inspektora pra- 
cy inż, Wojtkiewicza oraz województwa i komi- 
sarza rządu odbywają się pertraktacye, które 
jedrak dotąd nie doprowadziły do pożądanych 
wyników. ) ? 


Łódź zagrożona przez enienię 


Łódź, (PAT) Dzienniki tutejsze zamieszczają. 
memcryał związku przemysłowców włókienni- 
czych, wystosowany do ministrów przemysłu i 
hsrgłu oraz skarbu, Memorya? zaznacza, że 
przemysł włókienniczy korzystał ze znacznych 
kredytów w państwach koalicyjnych, zwłaszcza 
w Anglii, Belgii i Francyi. Obcenie wierzyciele 
dem:agają się zwrotu kapitałów, grożąc wystą- 
pieniem na droge sądową.  Przemyst tutejszy 
zrujrowany przez okupantów, nie jest w stanie 
wywiązać się za zobowiązań. Hielmoryni zwraca 
się przeto do rządu o poczynienie kroków, ma- 
jących na celu przeprowadzenie z mocarstwami 
kcalicyjnemi układu w tej sprawie. oraz wszczę- 
cie erergicznych krosaw u rządu niemieckiego 
Gla uzyskania odszkodowania. 
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„NAPRZOB" « 


Program nowego rządu włoskiego 


(PAT) Bzym, 19 lipca. 
Dzisiaj zebrała się Izba. Prezydent izby 
De Nicola, który na prośbę prezydenta mi- 
mistrów Bonomiego cofnął swoją dymisyę, 
był entyzyastycznie przyjęty przez zebra 

uych. s 
Prezydent Bonromi odczytał program no- 
wego rządu. Powiedział on, że w polityce 
zagranicznej nie nastąpi żadna zmiana. Wło 
chy muszą w myśl zobowiązań współpraco- 
wać w odbudowie Europy. Natychmiast po 
powzięciu inicyatywy ze strony Stanów Zje” 
dnoczonych dla zwołania konierencyi roz- 
brojenia Włochy zaakcepiowały entyzyasty- 
cznie amerykańskie zaproszenie i zreduko” 
wały już stan swojzgo wojska. W kwestyi a- 
dryatyckiej powiedział prezydent ministrów, 
że największe trudności istnieją w przepro” 


'wadzeniu postanowień traktatu co do Rje' 


ki. Rząd spodziewa się, że kwestye te muszą. 
być rozwiązane (z punktu ekonomicznego, 
mianowicie w ten sposób, aby miasto miało 
zapewnioną przyszłość gospodarczą. Bonomi 


zakończył oświadczeniem, że rząd utrzyma 
absolutnie autorytet państwa i żąda współ- 
pracy parlamentu, kraju i kolonii. 

Oświadczenie Bonomiego o polityce za” 
granicznej wysłuchano bez jakiejkolwiek 
przerwy. Dopiero zawiadomienie o zmianie 
podatku i dochodów wojennych ze względu 
na położenie przemysłu, wywołało okrzyki 
u komunistów i głosy sprzeciwu u faszy” 
stów przeciwko komunistom. Zawiadomie- 
nie o zabezpieczeniu wojennem narodowcy 
przyjęli entuzyastycznie. Półgodzinną move 
prezydenta ministrów oklaskiwali posłowie 
lewicowo-liberalni i łudowcy, jakoteż część 
prawicy. 


Walki faszystów z komunistami 
we Włoszech 


Rzym, (PAT) W wielu miejscowosci przy- 
szło do starć między faszystami a komunista- 
mi, w czasie których 4 osoby zabito a 20 r% 
niono. 1 


Bolszewicy nie chcą płacić 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Donoszą 
z Berlina: Tamtejszy dziennik rosyjski 
„Rul“ otrzymał wiadomość z Moskwy, że 
ostatnia nota Cziczerina do rządu polskie- 
go wywołana została jedynie chęcią unikn ę- 
cia wypłaty rządowi polskiemu 30 milicnów 
rubli w złocie, która to wypłata przewidzia: 
na jest w traktacie ryskim. Katastrofa apro- 
włzacyjna (skłania rząd sowiecki nietylko 
do niespełnienia tej umowy, lecz także do 
anulowania szeregu zamówień na towary 
zagraniczne. 


a r r n 
Zjazd państw bałtyckich 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu'). Od 25 
do 28 bm. w Helsingforsie odbędzie się zjazd 
ministrów spraw zagranicznych państw nad 
bałtyckich. Rzeczpospolitą Polską będzie re 
prezentował wiceminister Dąbski, który wy- 
jedzie 20 bm. wieczorem przez Berlin, Sztok- 
kolm. P. Dabskiemu towarzyszyć będą rad 
ca legacyjny Łukasiewicz oraz referent wy- 
działu spraw wschodnich w ministerstwie 
spraw zagranicznych p. Komarnicki. 
Londyn, (PAT) Według biura Reutera litew- 
ski minister spraw zagranicznych oświadczył. 
że ostatnia jego konferencya z ministrami Ło- 
twy i Estonii doprowadziła do sojuszu politycz- 
nego, ekonOjażcznego i obronnego tych trzech 
państw bałtyckich, 


Umowa rosyjsko-litewska 


Moskwa, (PAT)  „Izwiestia* zamieszczają 


tekst rosyjsko-litewskiej umowy, na podstawie, 


której rosyjscy poddani narodowości litewskiej 
mogą w ciągu roku optować okywatelstwo ti- 
tewskie, 


Awanturnicze zamysły 


sowietow 
Mimo głodu w Rosył 

Polihu. (PAT). Biuro Reutera donosi z 
Helsingforsu, że rząd sowiecki nakazał ogól- 
ną mobilizacyę 7 roczników, skierowaną 
przeciwko Estonii, Łotwie i Litwie. Krążą 
również pogłoski, że bolszewicy zamierzają 
udzielić wojskowej pomocy Kemalistom 
przeciwko Grekom. 


Głód w Rosyi 


Moskwa, (PAT) Maksym Gorkij zwrócił się 
do prezydenta Masaryka o pomoc dla ludności 
rosyjskiej, której grozi śmierć głodowa, Gorkij 
prosi o dostarczenie środków. żywności i środ- 
ków leczniczych. ^ 


s © 
Niemcy płacą 
Lyon. (PAT) Rząd niemiecki zapowiada wy- 
płatę nowej zaliczki na odszkodowanie w kwo- 
cie 1 miliarda marek w złocie, płatnej przed 31 
sierpnia. i 


Lenin rezygnuje z komunizmu 


Ryga. (Tel. wł. „Naprzodu”). W tutejszych 
kołach politycznych omawiana jest sprawa 
spotkania znanego bolszewika francuskie- 
go Sadoul'a z Albertem Thomas. Mianowicie 
Sadoul miał oświadczyć Thomasowi, że Le- 
nin gotów jest zrezygnować z komunistycz- 
nego ustroju Rosyi i utworzyć państwo czy- 
sto socyalistyczne (71). Leninowi chodzi o 
to, żeby w odbudowie nowego państwa wzię- 
li udział najwybitniejsi socyaliści z zacho- 
dniej Europy. Podobno w sprawie tej poro- 
zumiewał się Lenin z socyalistami angiel- 
skimi. 


Przed strejkiem górników 
ostrawskich 


Mor. Ostrawa. (PAT). Dzienniki czeskie 
donoszą, że spór między górnikami a wła- 
ścicielami kopalń węglowych w zagłębiu o 
strawsko-karwińskiem wszedł w krytyczne 
stadyum, które prawdopodobnie doprowadzi 
do strejku. Na konferencyi rad robotniczych 
oświadczyli mężowie zaufania górników, że 
nie ulegną terrorowi baronów węglowych, 
więc należy przygotować się do strejku i po- 
zyskać dla idei strejku również innych ro 
botników. 


Briand jedzie do Pragi 


Praga, (PAT) Czeskie dzienniki donoszą z Pa- 
ryża, że prezydent ministrów Briand przygoto- 
wuje się do podróży do Pragi, W Pradze ma 
być doprowadzona do skutku polityczna i go- 
spodarcza umowa francusko-czeska na wzór 
umowy fnancusko-polskiej, W czeskich kołach 
politycznych panuje przekonanie, że umowa 
francusko-czeska zostamie podpisana w czasie 
pobytu prezydenta ministrów Brianda w Pra- 
dze 


R a 

Układ czesko-węgierski 
Budapeszt, (PAT) Minister spraw zagranicz- 
nych br, Banffy oświadczył na zgromadzeniu 
narodowem, że w Marienbadzie został zawarty 
z Czechosłowacyą krótkoterminowy układ go- 
spodarczy, wymagający jeszcze wzajemnej ra- 
tyfikacyi, który zapewni Węgrom z Czechosło- 
wacyi węgle i koks w zamian za mąkę wygier- 
ską. O długoterminowym układzie na razie nie- 
mą mowy. W inmych sprawach porozumienie 
było trudne, ale minister ma nadzieję na po- 

myślny wynik dalszych rokowań, 
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Zniesienie autonemii poznańskiej 


Warszawa, (PAT) Naczelnik Pajstwa dekre- 
tem z dnia 7 lipca zwolnił pana Władysława 
Kucharskiego z urzędu ministra byłej dzielnicy 
pruskiej, a poruczył mu kierownictwo tego mi- 
nisterstwa, 


Konferencya w Porto-Rose 


Londyn. (PAT) Lloyd George oświadczył w 
izbie gmin, że termin zwołania następnej kon- 
ferencyi w Porto Rose  postanowiony jest na. 
wrzesień. Spodziewa Się on, że zwłoka ta nie 
wpłynie niekorzystnie na rozwiązamie kwestyj, 
mających być na konferencyj omawianych, 


Przyłączenie Węgier zachodnich 
do Austryi 


Paryż. (PAT) Węgierska delegacya w Paryżu 
dementuje doniesienie, jakoby pewne wygier- 
skie grupy, specyalnie wojskowa i monarchicz- 
na, sprzeciwiały się oddaniu komitatów zacho- 
dnio-węgierskich  Austryi i zażądały pewnej 
zwłoki w oczekiwaniu umowy z Austryą. 


Japonia a sprawa pokoju 
"Paryż (PAT) „Temps“ podaje wiadomość 


„ seneiąted Press“ z Waszyngtonu, wedle któ- 
rej (Stany Zjednoczone: wystosowały pod adre- 


*sem Japonii nowe zapytanie, czy może wziąć 


udział w konferencyi dla rozbrojenia, bez prze- 
dłożenia jej pewnego określonego programu, ty- 
czącego się kwestyi Dalekiego Wschodu, 

Leudyn. (PAB) Japoński minister spraw za- 
granicznych w rozmowie z zastępcą pewnego 
dziennika oświadczył, że Japonia z radością 
przyjęła projekt Stanów Zjednoczonych co do 
kontierercyi dla sprawy rozbrojeń. Jest silną 

y wolą całego kraju, aby na świecie zapanował 
* spokój. 

Gcnewa, (PAT)  Komisya Ligi Narodów do 
spraw rozbrojenia ukończyła 19 bm, swoje pra- 
ce. Przy tej okazyj Viviani wygłosił przemówie- 
nie, w którem powiedział między innemi: W 
krótkim stosunkowo czasie osiągnęliśmy dosyć 
znaczne rezultaty. Systematyzując kompleks za- 
wiłych zagadnień, związamych ze sprawą roz- 
bmojenia, utorowaliśmy przyszłym pracom dro- 
gę w tym kierunku, Co sią tyczy inicyatywy 
prezydenta  Hardinga mówił Viviani — 
stwierdzić trzeba, że komisya Ligi bynajmniej 
nie była zwołana w cełach jakiegoś współzawo- 
dnictwa z akcyą naszych przyjaciół amerykań- 
skich. Termin jej zwołania, jak wiadomo, usta- 
lony był jeszcze w sierpniu roku ubiegłego. 
Oznaczałcby to głębokie niezrozumienia psy- 
chiki amerykańskiej, gdybyśmy przypuścili, że 
Amerykanie potraktują nasze prace z niechę- 
cią lub nieufnością. W końcu Viviani wyraził 
przekonanie, że nie uczyni nic, coby odbiegło 
od linii wspólnych wysiłków, zmierzających do 
jednego celu, którym jest sprawa pokoju. 

Loudyn, (PAT) Trzy podkomisye dla spraw 
rozbrojenia z ramienia Ligi Narodów  obrały 
swoim przewodniczącym Schancera (Włocha). 


Ugoda irlandzka 


Londyn. (PAT) De Valera oświadczył, że po- 
dana przez dzienniki wiadomość, jakoby om za- 
mierzał doprowadzić do kompromisu, jest nie- 
prawdziwą, Postawił om sprawę w sposób, do 
jakiego był jedynie uprawniony, a mianowicie 
podniósł prawo narodu irlandzkiego do samo- 
rządu, 

Horsea, (PAT) W Londynie odbywają się w 
dalszym ciągu konferencye w sprawie irlamdz- 
kiej. De Valera konterował z Ivloydem Georgem. 
a sir Craigh odbywał naradę z kilku członkami 
swojego gabinetu, których wezwał do Londynu. 
Zawieszenie broni w Irlandyi nie zostało zakłó- 
cone, Urzędowy komunikat domosi, że ani w 
Dublinie, ani na prowineyj nie zdarzyły się ża- 
dne niepokoje, ani też próby wywołania ich. 

Londyn, (PAT) Lloyd George konferował z De 
Valerą, z sir Craighem i kilku ministrami ul- 
sterskimi. Po ukończeniu  konferencyj sir 
Craigh oświadczył, że jest bardzo zadowolony 
z przebiegu rokowań. 

Londyn. (PAT) Sir Craigh odjechał do Belfa- 
stu, 

Londyn. (PAT) Wojskowe władze angielskie 
i władze sinnfeinistów zawarły układ, uchyla- 
jący wszelkie ograriczenią dotyczące targów i 
jarmarków, w Irlandyi.. ` 
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Zwycięstwo Greków 


, Rzym, (PAT) Wedle telegramów ze Smyrny, 
wojska greckie zajęły Kutahia, 

` Rzym, (PAT) Z Aten donoszą, że aeroplany 
greckie obrzucają bombami mosty na drodze 
odwrotu wojsk kemalistów, 

BordeauE, (PAT) Radio. Ofenzywa grecka roz- 
wija się w 4 kierunkach, Linia pierwsza idzie 
w kierunku na Pararkanytonik, druga na Me- 
nizchis do Bilemjik, trzecia na Inegoul, czwarta 
na Andranos-Karmandjik, Wojska kemalistów 
cofają się na calym froncie, Mustafa Kemal wy- 
jechał na front, aby objąć naczelne dowództwo. 


Rosya a Grecya |. 


Moskwa, (PAT) Komisarz dla spraw zagrani- 
cznych Cziczerim wystosował do rządu greckie- 
go notę z oświetdczeniem, że obecnie zaakcepto- 
wałby wysłanie 'wzajemnych misyj dla repa- 
tryacyj obustronnych obywateli, oraz dla roko- 
wań handlowych. 


Zawalii się kanał Panamski 


Paryż. (PAT) „Temps* donosi, że z powodu 
usunięcia się ziemi w części kanału Pamam- 
skiego stał się niemożliwy przejazd większych 
okrętów. 


ROZMA!TOŚCI 


CZAS WSCHODNI GZY ŚRODKOWO- 
EURGDDISKI? 


Czas podzielony jest w Europ'e ma zachodni, 
środkowo-europejski. Różnią się one mniej wię- 
cej o o godzimę. 

Anglia i Francya mają czas zachodni, Niem- 
cy i Austrya śnodkowo-europcjski, Polska za 
przykładem Rumunij przyjęła czas wschodni, 
zaczynając dzień o godzinę wczeźniei dawał on 
możność oszczędzamia pracy przy świetla sztu- 
cznem, 

za czasem wschodnim wypowiedziało się ob- 
serwatoryum warszawskie, zatwierdziła go Ra- 
dd ministrów, Byłoto wówczas, gdy przypuez- 
czano, że granice nasze pójdą o wiele dalej na 
wschód niż to przewiduje tratkał ryski, 

Obecnie, kiedy w skład Rzeczypospolitej Pol- 
skiej weszło mniej ziem wschodnich, niż przy- 
puszczaliśmy, gdy z drugiej strony mamy do 
czynienia z czasem środkowo-europejskim za- 
równo na terytoryum korytarza niemieckiego, 
jak i na terytoryum Gdańska, powstają duże 
niedogodności ze strony czasu wschodniego ił 
djatego ministerstwo kolei wystaniło z projek- 
tem wprowadzenia u nas czasu środkowo-euro- 
pejskiego, różniącego się o 1 godzinę od ober- 
ne; rachuby czasu. 

Sprawę te zadecyduje rada zministrów po vy- 
słuchamiu opinii obserwatoryum  astronomicz- 
nego. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Wydział krakowskiej Rady robotniczej i klub 
radców ziejskich PPS odbędzie wspólne posie- 
dzenie w środę 20 lipca br. o godz, 7 wieczór w 
sekretaryacie Rady Robotn. 

Posiedzenie okręgowej komisyi Związków 
zawodowych odbędzie się we środę 20 lipca 
o godz. 4 popołudniu w lokalu Stowarzyszeń 
robotniczych (w sali bibiiotecznej) przy ul, Du- 
aajewskiego 1. 5, II. p. Sprawy bardzo ważne, 
Obecność wszystkich członków konieczna, 

W. Gezar, przewodniczący. 

Baczność mężowie zaufania zakładów woj- 
gkowych! Posiedzenie mężów zaufania zakia- 
dów wojskowych odbedzie się we środę 20 bm. 
> godz. 6 wieczór, w lokalu Stow, rob. u. Duna- 
jewskiego 5, III, p. w sali pobibliotecznej, Oma- 
wianą będzie sprawa bardzo ważna, a między 
tem sprawa nowej podwyżki płac od 1 lipca 
br. O liczne i punktualne przybycie uprasza Za- 
rząd oddziału, 

Baczneść maszyniści i palacze! Odczyt tech- 
niczny inż. Chudzikiewicza wraz z dyskusyą za- 
wodawą odbędzie się. w niedzielę, 24 lipca br. 
o godz. 10 rano w Domu robotniczym, Plac Ser- 
kowskiego w Podgórzu, Jackowski, 

Zgromadzenie malarzy odbędzie się we czwart:k 
21 lipca o godz. 6 wieczór w sali Związku stow. rob., 
ul. Dunajewskiego 8, III p. Sprawy bardzo ważne. 
O śliczny udział w zgromadzeniu uprasza Zarząd. 


| ANAPRZED* i 


Przegląd gospodarczy i 


Kraków, 20 lipca 

Z glełdy krakowskiej. Na wczorajszem ze- 
braniu giełdowem ruch był bardzo słaby, de- 
konano zaledwie kilku transakcyj po ce 
nach zniżkowych, z wyjątkiem PTH, które 
wykazują małoznaczna zwyżkę . kilkunastu 
punktów. Waluty również zniżkowały, z wy 
jątkiem dolarów, które utrzymały się w 
kursie. 

Z powodu zamierającego z każdym ciej 
ruchu na giełdzie wskutek wyjazdów na le- 
tnie wywczasy, uchwalił wydział giełdy kra- 
kowskiej na sobotniem posiedzeniu, aby ze” 
brania giełdowe na czas letni ograniczyć do 
czterech dni w tygodniu, a mianowicie od 
wtorku (do piątku włącznie, tak, że zebrania 
sobotnie i poniedziałkowe już od bieżącego 
tygodnia aż do odwołania, odpadną. 

Na temsamem posiedzeniu wydział gier 
dy uchwalił dopuścić do kotowania na kra- 
kowskiej giełdzie następujących trzech no” 
wych papierów dywidendowych: 

1) Akcye spółki akc. handlowo-przemysł. 
„Ł. I. Borkowski“ — „Ełlibor'*'; 

2) Akcye zakładów amunicyjnych w War- 
szawie „Pocisk“; 

3) Akcye fabryki i rafineryi cukru w Cho 
dorowie. 

Polski przemysł żelazny, który po prze- 
wrocie 1918-go roku cierpiał pod wpływem 
katastrofalnego stanu aprowizacyi węglo- 
wej, obecnie, dzięki uregulowaniu dostawy 
koksu górnośląskiego, a także surowca, ol- 
brzymim krokiem zbliża się ku regeneracyi. 
Jeszcze w roku ubiegłym produkcya naszych 
hut żelaznych wykazywała wielkie braki, 
już jednak produkcya pięciu pierwszych 
miesięcy bieżącego roku równa się produ” 
kcyi całego roku 1920. Od 1 lipca br. nasze 

huty podwyżaszyły ponownie ceny żelaza, 
które wynoszą e” gros po 32.000 do 34.000 
marek za tonnę surowego żelaza, po 40.000 
do 44.000 marsk za tonnę żelaza w ihandlu. 
Są widoki, że produkcya jeszcze się wzmoże 
wohec -dobrego stanu zaopatrywania nasze” 
go hutnictwa 'w koks z Górnego Śląska, a 
zwłaszcza wobec zastoju w przemyśle żełaz- 
nym na Górnym Śląsku, wykluczającym na 
pewien czas vożność importu żełaza stam- 
tąd. Także przemysł żelazny Czechosłowa” 
cyi znajduje się w stanie krytycznym i nale- 
ży się spodziewać ponownego ograniczenia 
ruchu. Według „Narodni Listy“ w Nuczy” 
cach leży na hałdzie 18.000 wagonów rudy 
żelaznej „Praskiego Towarzystwa Przemy- 
słu Żelaznego“, huty w Kóniginhofie spoczy- 
wają niemal zupełnie; a dzienne zapotrzebo- 
wanie koksu zredukowane do 10.000 wago” 
nów, w najbliższym czasie dozna dalszej re- 
dukceyi. Wszystko więc przemawia za tem, 
że polski przemysł żelazny siłą faktów. pod- 
niesie swą produkcyę w najbliższej przy” 
szłości. 

Bezrobocie w hutach trzynieckich, Jak donosi 
„Robotnik Śląski", huty trzynieckie, które za- 
trudniają około 5000 robotników, objęte zostały 
kryzysem bezrobocia, Od przyszłego tygodnia 
praca ograniczona została na 4 dni w tygodniu. 
Objęte bezrobociem są oddziały Walcowni, Sta- 
lowni, Wysokich pieców i odlewarnie, Organi- 
zacya zawodowa i mężowie zaufania starają się 
i robią zabiegi, by skutki bezrobocia ograniczyć. 
Prywatne przedsiębiorstwa także masowe wy” 
delają robotników, 

Reklamacya o zwrot Oplat manipulacyjnych. 
Okręgowy urząd przywozu i wywozu w Krako- 
wie zawiadomił krakowską Izbę handlową, iż 
w najbliższym czasie przewidywane jest wyda- 
nie przez pana: ministra przemyslu i handlu 
rozporządzenia w sprawie nstalenia terminu 
prekluzyjnego do wnoszenia  reklamacyi o 
zwrot opłat manipulacyjnych, Termin ten ma 
być dwutygodniowy od daty ogloszenia, rozpo- 
rządzenia, Wobec powyższego, wzywa się osoby 
zainteresowane, które ewentualnie roszczą so- 
bie prawo do zwrotu, iub zmniejszenia opłat 
manipulacyjnych, by natychmiast wniosły po- 
damia do tut. Urzędu z uzasadnionemi należycie 
reklamacyami o zwrot opłat manipulacyjnych, 
do których to podań należy dołączyć oryginał 
pozwolenia, oraz przedłożyć wszelkie dokumen- 
ty udowadniające, iż petent z udzielonego mu 
prawa zakupu, względnie przekazania waluty, 
nie skorzystał. 

Jarmark jesienny w Kyenie, Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie pedaje do wiadomo- 
ści, iż w czasie od t do 15 paździemika br, od- 


` 


będzie się w Lyonie jarmark jesienny. Specyal- 
ne zainteresowanie budzą odnośnie do Polski: 
przemysł drzewny oraz włókienniczy, jak rów- 
nież przetwory naftowe, Wszelkich informacyj 
w sprawie jarmarku lyońskiego udziela Izba 
handlowa polsko-francuska w Warszawie, ul. 
Szkolna 10. 

Wystawa modeli konfekcyjnych w Wiedniu, 
W czasie od 28 lipca do 6 sierpnia br. odbędzie 
się m” Wiedniu wystawa, obejmująca. modele 
konfekcyi, strojów i przyborów konfekcyjnych. 
Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Wiedniu, I. Stubenring $, 


Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 19 lipca 


Waluta markowa | 
| Gotówka (oanknoty) || Czeki i wpłaty 3 
mm Smear ! 


Franki aaa g 
szwa'earsikie : 

Fonty szterlingi .... 
Marxi niemieckie .,, 
Korony austrjackie .. 
m czesko-słow. . 


Waluta markowa 


„ofiar. | żądano| Tranzakcya || 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. 1—lV em. 
Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopolski. . . . .. 
Ziemski Bank Kredyt. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Kred. w Warszawie . 
Bank Związku Sp. Zarobk. 


Akcyg tow. handi, Í przem, 
P.T. H. I—IV emi. ; . 
„Elibor —Ł.J. Borkowski* 
> Impex A. o 
"Polski łoże ILU . 
Żegluga Polska , ,..,. 
Zieleniewski I-II ,.,, 
Warsz. Parowozy 1—II em. 
„PeMieszi Nm. „1. 
„Trzebinia“ I—}V em. .. 
„Pociskówkw Aro i 
Automotor <xójra wła i dS 
Portland- Cem. Szczakowa 
GOLER M „PZ A GLOWA 5 
Siersza ..d......ez.e. 
Teneo oe a 2 


s... 


Mp 


Polska Nafta I—III om. 3 — | 2300*— ; 2050-——: a 
Elektr. Siersza 1—III em. || 1900— | 2100— * a 25n, 
Oikos ............| 4000— 4200 — d * 
UROCZY WPF 1050:— 1150:— i y 
Tłuszcze Trzebinia .... |2900— | 3100:— |; 

„Krakus“ .a..d...a.s.. t- 3600"— l | 
Porcelana Cmielów .. . . | 3900:— 


4100'— i | 


Fabr. cukru w Chodorowie 


Warszawa. 19 lipca. (PAT) Waluty: Dolary St. 
Zjedn. trans. 1905, 1900, sprzedaż 1900, kupno 1840, 
franki francuskie czeki trans, 152.50, 15150, funty 
szterlingi trans. 6050, 6900, marki miemieckie trans. 
24.70, sprzedaż 2475, kupno 24, czeki trans. 25.20, 25, 
Gdańsk czeki trams. 25.30, P5.10, korony węgierskie 
czeki trans, 6, korony austryackie czeki trans, 237.50, 
ruble carskie 500-tki 180, 175, 

Akcye: Bank handlowy [1—6 emisya 1850, 1875, 
9 emisya 1825, '1850, 10 emisya 1825, Kredytowy War. 
sząwski 1—5 emisya 2825, Kredytowy Warsawski 
1-5 emisya 2825, 2900, Warsz. Tow.: kopalń węgla 
i zakł. hutn. 15800, 18000, Starachowice 7250, 2175, 
2200, Tow. zakładów żyrardowakich 43500, 44000, 
43750, Warszawska fabryka cukru 18175, 13250, 1322, 
Ostrowieckie Zakłady 8375, 8450, 8400, Polska Na- | 
ita 1—3 emisya 2210, 2325, 2300. l 

Wiedeń. 19 lipca. (PAT) Zamknięcie giełdy. Ren- 
ta majowa 107, austr. renta kor. 107.50, renta lutowa 
107, Losy tureckie 3800, Pierytety kolei poludn. 
3420, Angiobank 1i8ró, Bank Verein 1281, Bodenkre- 
dit 2640, Austr. Zakł, kredyt. 1610, Bank depozyt. 
86%, Laender Bank 2790, Merkury 1030, Unionbank 
1173, Bank obrot. 750, Ziynostenska 3040, Kolej pół- 
nocna 20430, Koleje jaustr. 5270, Kolej połudn. 2490, 
Alpiny 7400, Berg und Huetten 11300, Krupp 2000, 
Huta Poldi 4820, Pruskie Tow. przem żel. 13600, Ri- 
ma 5290, Skoda 4620, Zieleniewski 3275, Apollo 
5900, Fanto 28000, Galie. Karpaty 16980, Galicya 
43260, Siersza 2850. 

Wiedeń. 19 lipca. (PAT) Kursa dewiz. Amsterdam 
20375, Zagrzeb 513, Belgrad 2050, Bukareszt 1137.50, 
Berlin 1070.50, Budapeszt 253, Kopenhaga 12850, 
2987.50, Medyolan 3970, Paryż 6442.50, Praga 1008.50, 
Sofia 750, Sztokholm 17150, Warszawa 42---44, Dola- 
ry 815, belgijskie 6300, bułgarskie 735, duńskie 
12775, marka niem. 1073, franc. 6420, hołanderskie 
26300, włoskie 3665, polskie 40.50.1450, szwedzkie 
17120, szwajc. 13600, czeskie 10560, węgłerskie 250. 

Zurych. 19 lipca. (PAT) Kursa dewiz. Berlin 7.80. 
Foelandya 102, Nowy Jork 609, Londyn 21.84, Paryż 
4105, Medyolun 2%, Bruksela. 40.05, Sztokholm 
127.15, Chrystyania 79.25, Madryt 73, Busznos Aires 
135, Praga 7.75, Budapeszt 1.70, Bukareszt 8.35, War- 
szawa 0.33, Wiedeń 0.80. 
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NAPRZÓD 


Nr. 161 


Z ruchu socyalistycznego | 


` Już od dłuższego czasu próbują komuniści za- 
truć pracę organizacyjną wśród robotników, 
pracujących ma kopalniach Zagłębia Krakow- 
skiego. Próbowali tej roboty zapomocą nasy- 
lania różnych  „rewolucyonistów*. Jednakże 
wszystkie, zapowiadane przez tych nowych 
uzbawców zgromadzenia, tie mogły się odbyć, 
ponieważ tutejsi robotnicy nie chcieli słuchać 
tych demagogów, zalecających zbawienie drogą. 
moskiewskiej dyktatury proletaryatu! Widząc 
to nieprzyjazne im stanowisko ze strony robot- 
ników demagodzy ci postanowili chwycić się 
innego sposobu kreciej roboty, Poczęli więc za- 
Sypywać nasze zagłębie całami masami odezw, 
nawołujących do dzikich strejków, a obrzucają- 
cych najgorszemi kalumniami Związek RPG i 
Związek posłów PPS. Najbardziej napadają 
na sekretarzy Związku, na tow. Papugę i Stań- 
czyka. Ale i ta metoda walki zawodziła ich, po- 
nieważ robotnicy rozrzucanych odezw komuni- 
stycznych nie czytali, a za demagogicznemi ha- 
gami nie poszli, wiedząc o tem, że jeżeli by te 
hasła były szczere i uzasadnione, to podniosła- 
by je orgamizacya, do (której tutejsi robotnicy 
należą, to jest Związek RPG, a nie żeby czynili 
to ludzie, którzy ze sprawami robotniczemi ni- 
gdy nie mieli i nie mają nic wspólnego, Rewo- 
iucyoniści ci nie dali jednak za wygrane i chwy- 
cili się jeszcze jednego sposobu prowadzenia de- 
magogicznej roboty, Spróbowali więc użyć do 
tej akcyi ludzi, którzy gotowi są do wszystkie- 
go. Udało się im pozyskać do tej zbrodniczej ro- 
boty rozbijania organizacyj dwóch nowych zba- 
wicieli: Ślęczkę z Jaworzna i Kabałę z Trzebini. 
Ci dwaj demagodzy postanowili rozbić organi- 
zacyę zawodową, tak, jak rozbijali swą dema- 
gogiczną robotą Komitety polityczne, Obowiąz- 
kiem wszystkich robotników jest, aby sobie do- 
brze zapamiętali tych „zbawców*, ponieważ 
rozbijanie organizacyj 'w takich ciężkich cza- 
sach jest zbrodnią wobec klasy robotniczej. 
Wzywamy „iowarzyszów zorganizowanych w 
Związku RPG, ażeby w sposób stanowczy zwal- 
czali i demaskowali działalność tych dwóch 
szkodników w górniczym ruchu zawodowym. 


Do moich Przylacjół a Zwolewników „Pobudki”! 


Przez czas wojny mało do Was odzywałem 
się w sprawie „Pobudki*, bo były to czasy 
ciągłych borykań się z trudami, jakie wojna 
niesie. Dziś donoszę Wam, że „Pobudkę* wy- 
rabiam w takiej ilości, że każde zamówienię do- 
słownie wykonać mogę. — Żądajcie przeto wszę- 
dzie i zawsze „Pobudkę Bełdowskiego”* i 
Dance dobrze, czy na etykiecie jest moje na- 
zwisko. 


Wasz przyjaciel 
Mr. Władysław Bełdowski, 


Kraków, Starowiślna 26. 


DIEKIŚKI BANK KREDYTOWY 


ODDZIAŁ W KROSNIE S 


załatwia wszelkie czynności bankowe 


Elastyczność ciała 
wpływa dodatnio na postawę każdej 
osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
1% wem. Można ją uzyskać przez noszenie 

Š Bersona obcasów gumowych, które u- 
przyjemniają chód, 
„ Nie dajcie się nakłonić ani też złu- 
s dzić i żądajcie jedynie praw- 
dziwych Bersona obcasów 
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Redaktor naczelny: Emil Hascker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 
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„obcasy gumowe. 
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| Przegląd społeczny 


Strejk w fabryce cukierków. Związek zawodowy 
robotników przemysłu spożywczego donosi, że we 
fabryce Sobolewskiego przy ul. Lwowskiej wybuchł 
strejk dnia 10 b. m. rano. Powodem strejku jest to, 
że robotnice zwracały się kilkakrotnie do p. So- 
bolewskiego ze skargami na dozorczynięy M. Rogal- 
ską, która prowokowała robotnice różnemi wyzwi- 
skami ordynarnemi i fałszywemi doniesieniami, ja- 
koby robotnice miały się dopuszczać kradzieży cu- 
kierków, co było wszystko wierutnem kłamstwem. 
Robotnice, nie mogąc dłużej ścierpieć obelg rzuca- 
nych przez Rogalską (która swego czasu była wy- 
dalona z fabryki pp. Grabowskiego i Łopatki przy 
ul. Mazowieckiej, gdzie pracowała jako zwykła ro- 
botnica) udały ię 18 b. m. do p. Sobolewskiego z żą- 
daniem usunięcia znienawidzonej Rogalskiej z fa- 
bryki, ma co odpowiedział dorobkiewicz wojenńy, że 
której się nie podoba, to może sobie iść, Rogal- 
skiej zaś nie oddali nawet gdyby miał fabrykę zam- 
knąć i stracić wiele tysięcy. Na takie postępowanie 
nie pozostało robotnicom, jak tylko stanąć do 
strejku. Zaznaczamy, że sam Sobolewski mówi do 
wszystkich robotnie przez „ty“, nawet do starszych 
kobiet. Płaca u miego jest głodowa: 120—220 mk. 
dziennie. Słodkie jest życie robotnicy w fabryce 
cukierków... 

Strejk krawców konfekcyi męskiej w Krakowie 
zakończył się w dniu 10 b. m. Robotnicy odnieśli 
pełny sukces,y zyskując 50 procentową podwyżkę 
dotychczasowych płac. s 


È 

Zgromadzenie pracownic i pracowników krakow- 
skiej fabryki tyteniu odbyło się 15 lipca) Referowa- 
ła tow. Woszczyńska, która wskazała na ko- 
ricczność silnej organizacyi klasowej tak zawodo- 
wej, jak i politycznej. Kapitaliści i wogóle burżua- 
zya boją się tyłko klasowych organizacyj i ustępują, 
ich żądaniom, bo wiedzą, że wszystkie t. zw. chrze- 
ścijańskie związki służą tylko do osłabienia i roz- 
bijania ruchu robotniczego. Referentka  zestawiiła 
ostatnie dwa memoryały w sprawie podwyżki płac. 
Związek chrześcijański, nie cher” się narazić dyrek- 
cyi, bo przywykł zawsze pokornie prosić, a mie do- 
magać się słusznych praw, obniżył żądania. Dyrek- 
cya skwapliwie skorzystała z tego i przyznała tylko 
5 mnożników zamiast 10, podniesionych przez Zwią- 
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Laboratoryum Dentystyczne 


dla niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Ceny niskie. — Wykonanie pierwszorzędne. 
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PIEKARNIA 
Podgórze, Rynek 

do wynajęcia. 
od 1-go sierpnia. 

Informacye: Starowiślna 8. 
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Zgubione 
papiery wojskowe na nazwi- 
sko Bomba Jan unieważnia 
się. Zielonki pod Krakowem. 
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8 PRAKTYCZNOSŚSĆ. 
NE OSZCZEDNOSC— 
Cz CZYWSTOSG!!! 


zek klasowy. Gdyby robotnicy, a zwłaszcza robotni- 
ce, których jest większość, należycie oceniły ji ro- 
zumiały sytuacyę, ani jeden rozumny człowiek nie 
zostałby w iklerykalnej organizacyi łamistrejków. 
Prośbą i pokorą nie uzyska klasa robotnicza nale- 
żnego jej miejsca w społeczeństwie i ludzkich wa- 
runków bytu. Wielka wojna powinna była otworzyć 
oczy majciemniejszym. Niestety, robotnicy w Pol- 
sce zamało czytają i stronią od własnych pism ro- 
botniczych. Toteż zagranicą robotnicy zorganizo- 
wani myślą, że albo w Polsce są tylko panowie i 
księża, albo że robotnicy są tak ciemni, że liczyć 
się z nimi nie trzeba, Wbrew woli robotników w 
Polsce, zabrano nam Śląsk Cieszyński, Chcą zabrać 
Śląsk Górny, podczas najazdu bolszewickiego nie 
przysyłano nam łamunicyi, ani żywności. Klasa ro- 
botnicza na zachodzie nie protestowała, bv jej po- 
wiedziano, że w Polsce niema socyalistów, że ro- 
botniicy tw Polsce nie czytają pism  socyalisty- 
cznych, nie uczą się, nie myślą i nie pracują nad 
zmianą życia. Muszą się dowiedzieć, że to miepraw- 
da. Kobiety maja obecnie prawa polityczne, kobiety 
najcięższa znoszą dolę. W fabryce tytoniu kobiet 
pracuje najwięcej, niech się pogarną wszystkie do 
oświaty. Zamiast „Kuryerków'* niech codzień czy- 
tają „Naprzód, a dwa razy na. miesiąc „Głos Ko- 
biet jedyne w Polsce pismo  socyalistyczne . dla 
kobiet! 

Ze wzrostem uświadomienia fi oświaty wzrośnie 
siła robotników w Polsce, którzy widziali, jak pod 
koniec wojny runęły trony cesarskie i królewskie. 
Chwieją się teraz złote trony kapitalistów, runia 
system na przemocy oparty, gdy robotnice fi ro- 
Lotnicy zwartą masą staną w organizacyach klaso- 
wych proletaryatu. Następnie mówczyni zwróciła 
uwagę na warcholstwo niektórych jednostek, któ- 
rych wystąpienia osłabiają powagę Zarządu, o co 
właśnie najbardziej chodzi dyrekcyi. Tylko Zarząd 
silny zaufaniem członków, oparty o liczną i mocną 
organizacyę, zmusić może dyrekcyę do spełnienia 
szybkiego i całkowitego słusznych żądań robotni- 
czych. Gorącemi oklaskami podziękowali zebrani 
za przemówienie. Kilkadziesiąt egzemplarzy „Głosu 
kobiet", przyniesione przez pewną towarzyszkę, zo- 
stały rozchwytane. 
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Kilkunastu zdolnych sto iarzy 


na roboty budowlane (drzwi, okna i t. p.) przyjmie 


natychmiast 


Stolarnia „BEPEDE'Ć w Krośnie. 


Zgłoszenia osobiste łub listowne. 
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Gabka do czyszczenia 
MASZYN 


Patent austryacki Nr. 67664, 


| Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wSzel. 
| kiego rodzaju maszyn, kotłów it. d. 
| Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 


O odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku, 


ki do czyszczenia , 
wych środków l, et AB pche nale 


nie używa więcej dotychczaso- 
szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż- 
szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20-— dużą Mkp. 30 — 
Zamówienia i zapytania skierować należy do 
Administr. Przeglądu Techniczne- Przemysłowego 
i Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon 1354. 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


